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Eevtn sklonnp 
d o  k o m p ro m isó w ?
Wczorajsze oświadczenie ml 

nistra Beziwa przed Izbą Gmin 
stanowiło obronę polityki nie­
mieckiej W ielkiej Brytanii 
przeciw stawianym je j zarzu­
tom. Min. Beviii omówił ob­
szernie wszystkie zagadnienia, 
które wyłoniły się w  Moskwie, 
w  przeciwieństwie do cnumja 
cji min. Edraa nic przekreśla­
jąc je j ę.ozj ływnych wyni­
ków.. Niemnie.s jednak głów­
ny nacisk. poiożyl on na ma­
jącą się <!Jbyo w  listopadzie w 
Londynie konferencję pokojo­
wą w sprawie Niemiec.

W sprawie Polski min. Ee- 
wiu podkreślił jeszcze raz zna 
mienny zwrot jaki zaznaczy! 
się w stosunkach między c'»u 
państwami, Jego oświadczenie 
w sprawie polskich granie. Za 
chodu ich stanowi faktycznie 
zgodę na dalsze kompromisy 
i odbiega znacznie go wypo­
wiedzi moskiewskiej Wielka 
Brytania według enuncjacji 
Beriua skł-rtna jest do dalsze; 
dyskusji, przy czym zasadni­
czo opiera się na postanowie­
niach Poezdani.i i uznaje fakt 
dokonany, jaki zaistniał ca 
polskich Ziermacb Odzyska­
nych

Również kwestia repatriacji 
Niemców nie p'«cdsfc>wi.t po­
ważniejszych problemów dla 
min. Becina, o ilt pozwoli się 
Niemcom n i swobodne poru­
szanie się pa całym teryto­
rium Niemiec w  celu rozłado­
wania nadwyżek ludnościo­
wych. .

Jeżeli chodzi o stanowisko 
Bevina w sprawie polskiej —  
to z peinyro ządowolen.em no 
tujemy yewicn iw rnt w poli­
tyce angielskiej wobec nas.

Jest to leszcze jeden dowód 
giale wzrastającego prestigeu 
naszego Uuądii na terenie mię 
dzyn aro do wy na.

W  oo/usialych sprawach 
spornych z konferencji mo­
skiewskiej — Bevin osilpjc n- 
trzymać swe poprzednie stano 
wisko, które *sk wiadomo by­
ło ostre atakowane przez opo- 
zycję w Labonr Party.

Prawdopodobnie' zmiana sta 
nowiska Bevina w sprawach 
polskich — miała również t na 
celu pewne isDokoieiiie tej 
opozycji.

Czy Bevi«i słowa swe wpro­
wadzi w  czy i i wykaże, że 
rzeczywiście skłonny jest do 
kompromisu — przekonamy. 
się w najbliższej przyszłość.!.

ferencji. Bevin oświadczył, ż e ' 
przedłożył on w Moskwie dodatko­
we zasady, dla traktatu pokojowe- , 
go z Niemcami, uzupełniając u- 
chw alp poczdamskie.

Przypomniał on, że w Poczdamie 
postanowiono, że Niemcom należy 
zostawić tyle fabryk, by pozwolić 
im na uczciwe życie, należy jednak 
nie dopuścić do zbytniego rozrostu 
przemysłu.

Mówiąc o żądaniach Związku Ra 
dzieekiego. by odszkodowania były 
pobierane z bieżącej produkcji, 
mówca oświadczył, że Wielka B ry ­
tania na to się nie zgodzi. Należy 
doprowadzić do tego, by przemysł 
niemiecki eksportował tyle, by 
■mógł on zapłacić odszkodowaniu.

Zaznaczył on. że gdyby odszko­
dowania były pobierane z bieżącej 
produkcji, to w praktyce Wielka 
Brytania musiała by płacić innym 
sojusznikom. Omawiając przyszły 
ustrój Niemiec, mówea podkreślił, 
że nie ta  leży dopuścić, by Niem cy  
stały się znowu państwem po licy j­
nym, gdyż jest to przeciwieństwem 
demokracji.

wa powrotu jeńców niemieckich 
do kraju do końca 1948 ro­
ku oraz przeprowadzenie reformy a- 
grarnej w Niemczech.

Do spraw uzgodnionych najeży tak 
że decyzja — by rada kontrolna w

Niemczech do 1-go września b. r. u* 
staliła liczebność armii okupacyjnej. 
Mówiąc o połączeniu gospodarczym 
Niemiec zaznaczył on, ia należy trał* 
tować tą spraws jako nieeierpiącą 
zwłoki.

Haifzw yeialns transporty żywności
Odbudowa gospodarcza Europy za 

leży w znacznym stopniu od produk­
cji węgla niemieckiego, a ta nie zosta 
nie zwiększona, póki robotnicy są 
głodni. Brak środków żywnościowych 
w Niemczech potrwa jeszcze około 3 
miesiące. Przewiduje się wysłanie 
nadzwyczajnych transportów żywności 
do Niemiec. Jednak winę za obecną 
sytuację ponoszą sami Niemcy. Mów 
ca wyraził opinię, że fabryki winny

pozostać własnością publiczną, i nie 
należy zwracać Ich byłym właścicie­
lom

Mówiąc o traktacie pokojowym I  
Austrią wyraził nadzieję, że zastępcy 
obradujący obecnie w Wiedniu doj­
dą wkrótce do porozumienia w tef 
sprawie. Na temat stosunków ze Zw, 
Radzieckim — Bevin zaznaczył te ro* 
mawiał on ze Stalinem na temat trak 
tatu brytyjsko — radzieckiego.

8 stosunkach polsko-angielskich
stwa dojdą do porozumienia w  kwa 
<stii niemieckiej.

W yraził on ubolewanie z powodu 
zaniechania amerykańskiego pro­
jektu paktu czterech mocarstw 
skierowanego przeciwko nowej 
agresji niemieckiej. Stany Zjed­
noczone proponując zawarcie takie 
go paktn, miały na myśli utworze­
nie mostu, łączącego wschód z za­
chodem. Projekt ten nie został je ­
szcze całkowicie wycofany.

Mówiąc o  granicy polsko - nie­
mieckiej, Beyin oświadczył, że 
przed powzięciem ostatecznej decy­
zji, ministrowie winni rozpatrzyć 
wszystkie fakty. W ielka Brytania 
ma plany w sprawie ustalenia gra ­
nic Pol3ki, jednak ministrowie zo­
stali uprzedzeni przez fakty doko­
nane.

Beyin stoi ne stanowisku, że nale 
ży utworzyć specjalną komisję która 
zajmie się aprawą rozmieszczenia re­
patriantów niemieckich z Polski. Obec 
nie największe zagęszczenie ludności 
jest w brytyjskiej strefie okupacyjnej. 
Należy doprowadzić do tego. by lu­
dzie osiedlali się tam gdzie chcą.

Trzeba pozwolić na swobodne poru 
szanie się ludności po całych Niem­
czech.

Sprauig uzgodnione 
uj Moskwie

Następnie Bevin przeszedł do oma­
wiania spraw uzgodnionych w Mosk-

Śliwo pilskii u tydi śiio i
n igdy  n ic  zam ilkn ie
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bryki, produkującej energię atom o­
wą.

Szwecja zamierza w  tym celu zu­
żyć pokłady rudy uranowej, znaj­
dującej się w pi’owiucji N arke  I 
Vastergotland. Przewodniczący Ko  
mitetu Atomowego Maltę Jacobs- 
son podkreśla, że w projektowanej 
fabryce wytwarzać się będzie prze* 
rozbijanie atomów nie tylko ciepl­
ną i mechaniczną energię. Można 
tam również otrzymać dnżą liczbę 
radio aktywnych izotopów, które 
oddają wielkie usługi w medycynie* 
chemii i biologii.

Pisarz©
cieefiosłewaccy

przpbgli do Polski
ZEBRZYDOWICE (PAP) Zapowie 

dziany przyjazd delegacji pisarzy 
czechosłowack.ca, którzy rew‘zyiu- 
ją przedstawiciel! literatury polskiej 
bawiących przed kilku miesiącami 
w Czechosłowacji nastąpił w go- 

! dżinach rannycn ćnj> 15 bm. O go­
dzinie 8-mej min. 15 przybył na dwo 
rzec graniczny v Zebrzydowicach 

\ pociąg wiozący gcści czechosłowac­
kich w osobaćn znanej powieścio­
pisarki Marii Pujmanoyy wybitnego 
powieściopisarza dziennikarza A. 
Cnora oraz powieściopisarza i sce­
narzysty filmowego Vaciava Rezaca 
wiceprezesa Zw. Lit

tli politycznych, prasy wrocław­
skiej i pozamiejseowej.

Doujód uznania 
dla pracg teatru

Na wstępie orkiestra odegrała 
hymn państwowy, po czym zabrał 
głos prof. dr. S i. M a ria n  Kuczyń­
sk i, kierownik literacki teatru. 
■Mówca w krótkich słowach zobra» 
zował wysiłki wrocławskiej trupy 
teatralnej, zmierzające do tego, 
aby stworzyć na Dolnym Śląsku 
rzetelny tea tr, który by mógł dostar 

i (dalszy ciąg na stron ie 2 -e j)

świata artystycznego i wszystkich 
! miłośników żywego słowa polskiego 
j Na widowni widzimy wiceministra 
! Kultury ■ i Sztuki Leona K ru cz - 
j kowskieyo, dyrektora departamen­
tu teatrów M ichała  Rusinka, ezłon- 

| ków jury konkursowego: red. U ’i- 
j tolda Balick ieyo, Dąbrowskiego, 
dyrekTora teatru w Katowicach, 
którzy specjalnie przyhyli«do W ro ­
cławia na tę uroczysość. Obok 

i nich: Dowódca O. W . 4 gen. P o ­
pławski, gen. Siw ick i, prezydent 
miastu W rocławia Kupezyński, o- 
raz liczni przedstawiciele świata 
naukowego i artystycznego, par- i

Wieczór czwartkowy był donio­
słym wydarzeniom %v dziejach te­
atru wrocławskiego.

Sala teatru była świadkiem 
dwóch uroczystości —  aktu upań- 

i stwow‘en’a tea tru  i wystawienia 
,£Uiu nocy le tn ie j“  Shak©speare‘a 
w ramach ogćlno-polskiego konkur 
su szekspirowskiego. ' Na długo 
przed rozpoczęciem uroczystości 
sala teatru wypełniła się po brze­
gi publicznością.

Spotykają się i witają uśmie- 
’ cha mi starzy bywalcy teatralni na- 
1 szego miasta —  ta chwila jest rów 

nież ich świętem, świętem całego

starczy państwo, resztę zaś szwedz i 
I ki przemysł prywatny, 
i Pierwszym zadaniem towarzy- j 
■stwa będzie opracowanie planów  

I budowy eksperymentalnej s tacji 
d la  wyzwalania anerg ii atomowej.

W  następnym rzucie towarzy­
stwo przystąpi do zbudowania fa-

SZTO K H O LM  (A P I.) .— Szwedz­
ki Komitet Atomowy, złożony z 10 
najlepszych w kraju techników i 
uczonych, zwrócił się do rządu z 
propozycją utworzenia towarzy­
stwa akcyjnego A . B. A tom energ ii 
z kapitałem 3.500.000 koron  (około 
(100.090 doi.). 2.000.000 koron do-

lii wis monopolów atomowych
Szwecja buduje fabrykę atomowa

S ą Jy doraźna
es/ F o l e s ć s i n i e

JEROZOLIMA (obsł w*.) Począw­
szy od 19 maja zostają wprowadzo­
ne w Palestynie doraźne sądy woj­
skowe. Jak głosi komunikat urzędo­
wy sądy doraźne mają wzmóc bez­
pieczeństwo w kraju oraz odciążyć 
sądy cywilne, przeładowane pracą. 
Doraźne sądy wojskowe będą funk 

■ cjonować niezależnie od istniejących 
j już sądów wojskowych. Na czele ka 
: żdego z sądów doraźnych stanie o- 
ficer armii brytyjskiej 

RZYM (ob. wł.) lak donosi „Re- 
publica d‘Italia“ setki Żydów opu­
szcza potajemnie Wiochy, aby do­
stać się do Palestyny. Żydzi ci prze 
lfradają się w nocy na łodziach 
przez włoskie wody terytorialne, a- 
by po tym na statkach innych 
państw dostać się nielegalnie do Pa 
lestyny.

Mówiąc o stosunkach z Polską, 
Beyin podał dane o dotychczasowej 
re p a tr ia c ji Polakóic z A n g lii.

Na temat sojuszu anglo - francu­
skiego, mówca wyraził nadzieję, że 
żaden rząd b ry ty jsk i nie opuści 
F ra n c ji.

Następnie w imienin opozycji 
przemówił były minister spraw j 
zagranicznych Eden. W yraził on 
nadzieję, że w przyszłości mocar- i

i

dzej zabrać się do pracy, natomiast | 
przedstawiciel rosyjski podał projekt 
oddania spraw do rozpatrzenia ko­
misji ekspertów dopiero po uzgodnię 
niu poszczególnych punktów przez wy i 
sianników mocarstw.

Prawdopodobnie w czerwcu zosia- j 
I nie ogłoszony prowizoryczny, i  w lip 
| cu faktyczny wynik obrad.

WIEDEŃ (ZAF). We wtorek odbyło 
odbyło się 2-gis zebranie przedstawi 
cieli 4-ch mocarstw, którzy będą ob­
radować nad tymi postulatami trak­
tatu pokojowego, które nie zostały uz 
godnione na konferencji moskiews­
kiej, oraz nad sprawą majątku nie­
mieckiego i własności obywateli ame 
rykański w Austrii. Delegaci Anglii, j 
Ameryki i Franeji pragną jak najprę

P race  n ad  traktatem  z  Austrią

wie. Do spraw tych należą: ustalenie 
poziomu przemysłu niemieckiego, spra

.na stanowisku, że jako poziom nie 
Sarneckiej produkcji stali, należy 
j przyjąć 11 mil. ton rocznie, na co 
; później zgodziły się U S A  i ZSRR.
] Opóźnienie prac konferencji spo­
wodowały zarzuty, że W ielka B ry ­
tania zatrudnia hitlerowców. Po 
dokładnym zbadaniu tej sprawy o- 
kazało się, że tw ierdzenie to  jest 
bezpodstawne. Beyin wyraził opi­
nię, że tego rodzaju sprawy nie po 
winny były być poruszane na kon

P a k t Oitersef? C e s a rs tw

Mówiąc o pracach konferencji 
moskiewskiej Beyin zaznaczył, że 
w sprawie poziomu przemysłu nie­
mieckiego Wielka Brytania stała

0 nfsm iaekim  p n e n ty ś le

LO N D YN, (obsl. w i). W  dniu wczorajszym min. Bevin 
otworzył w Izbie Gmin dwudniową debatę aa temat polityki 
zagraaiezcej.

Bevin  w yg ło s ił d łu ższe p rzem ó w ien ie  w  k tó rym  p od k reś lił 
te  utworzen ie  n ow ych  N iem iec  zajm ie dość dużo czasu. P raca  
ta jest ba rd zo  trudna i  p oc ią ga  za sobą odbu dow ę ca łe j ś rod ­
k ow e j E u ropy .

Zaznaczył on, że następna konferencja ministrów spraw 
eagf. w Londynie, będzie najważniejszą w dziejach świata. Jeś­
li ^nie p rzyn ies ie  ona ro zw ią za n ia  to  tru dn o  jest p rz ew id z ie ć  
w obliczu  ja k ich  trudności s tan ie  św iat. M ów ca  zazn aczy ł, że 
W ie lk a  B ry ta n ia  pragnie uregulowania kwestii niemieckiej, 
jednak sama nie może w tej sprawie decydować.
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Do karg śmierci 
uiłącznie,..

Świat pracy pnystapit dc •-
nergicznej kontrofensywy prze 
ciwko pladze zwyżki cen. O- 
statnie posiedzenie Prezydiom 
KCZZ przyniosło resożucję, u- 
trzymaną w bardzo stanow­
czym tonie. Przedstawiciele 
Związków Zawodowych dom* 
gają się od Rządu zastosowa­
nia wobec spekulantów wyso­
kich kar pieniężnych, obozu 
pracy, konfiskaty majątku, a 
w  wypadkach, gdyby te śród 
ki okazały się niedostateczne, 
zastosowania nawet kary 
śmierci

Rezolucja stwierdza dalej, 
że zwyżka cen godzi przede 
w szys tk a  w  świat pracy, 
powodując obniżenie realnego 
poziomu płac pracowniczych.

Prezydium KCZZ uważa za 
konieczne uchwalenie i na­
tychmiastowe wprowadzenie 
w  życie ustawy o komisjach 
cennikowych oraz ndziału 
przedstawicieli w tych komi­
sjach, Następnie zalecono Za­
rządom Głównym Związków 
Zawodowych i O K Z Z  zorgani­
zować masową kontrolę cefl 
wspólnie z Komisją Specjalną. 
Do pracy tej • powinny być 
wciągnięte szerokie masy ko­
biet pracujących

Tak więc waika ze spekula­
cją wchodzi w stadium decy­
dujące.. Pa akeji L igi Kobiet, 
szkolącej instruktorki do wat­
ki ze spekulacją sysoalizuie- 
my dziś energiczne wystąpie­
nie KCZZ. Miejmy nadzieję, 
ie  świat pracy wyjdzie s tej 
walki zwycięsko. Spekulacja 
Bie może w  dalszym ciągu że­
rować na dochodach Indzf 
Ciężkiej pracy, którzy ponoszą 
cały ciężar odbudowy pań­
stwa.

Szantaż głodowy trwa
Hiemiec stwierdza: żywności jesl dosyć
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głości 1 odbudowy. Polski.

Działalność zapoczątkowana przez 
ten pierwszy oddział „Małego Fran­
ka" kontynuowana Jest przez naj­
lepszych żołnierzy polskich, walczą­
cych w Batalionach Chłopskich, A r ­
mii Krajowej, Armii Ludowej i w in. 
którzy zrozumieli, że tylko jedno­
ścią i wspólną walka wyzwolić moż­
na djczyznę. To wielkie dzieło zapo­
czątkowane przez ten mały oddział 
przyczyniło się do zwycięstwa woj­
ska polskiego. Sztandar, który po­
wiewał na gruzach Berlina był tvm 
samym sztandarem, pod którym po­
szedł w bój I. Oddział Gwardii Lu . 

i dowej.

I r u s z y ł  w bo i
i
! setki i tysiące partyzantów walczą- 
j eych o Polskę, a zapleczem ich był 
cały naród polski, każdy uczciwy 
Polak.

Ten pierwszy oddział Gwardii Lu­
dowej stracił niestety zaraz w  pierw 
szej potyczce swego dowódcę i więk 
szość swoich żołnierzy, niektórzy z 
nich jednak dożyli jeszcze całych 
dziesiątków podobnych oidziaiów.

Hasło czynu, rzucone przez Gwar­
dię Ludową Dociągnęło za sobą ty­
siące bohaterów. Tdea Gwardii Lu­
dowej. znalazła oddźwięk — wszy­
scy dążyli do odzyskania ntepodle-

Minęło 5 lat od wyruszenia w  po- I 
ie I. Oddziału Gwardii I udowej. 
Dnia 15. 5. 1942 oddział ten pod 
dowództwem studenta politechniki 
Zubrzyckiego, noszącego pseudonim 
„Mały Franek" wydał wówczas roz­
kaz, niszczenia dróg, uniemożliwie­
nia dowozu żywności, niszczenia o- 
biektów wojskowych 1 zakładów pra 
cujących dla armii niemieckiej 1 
szkodzenia okupantom n« każdym 
kroku?

Rozkaz kończył się słowami „nie 
jesteście ostatni" *a wami pójdą je­
szcze setki 1 tysiące".

Obecnie sprawdziły się te słowa.
| Nie byli oni ostatni. Za nimi poszły

Iźonego przez przedstawiciela Gromy 
ko, żądającego utworzenia z Palesty­
ny niepodległego państwa z równymi 
prawami dla Żydów i Arabów, wzgląd 
nie przewidującego możliwość utwo­
rzenia 2 niepodległych parst: żydow­
skiego i  arabskiego.

I jitier chciałby szczególnej współ­
pracy Franejiw realizowaniu „zjed 
noczonej Europy".

Co do Niemiec, to Churchill o- 
znajmił m.in., że dopiero w „zjed­
noczonej Europie" jego pomysłu 
„niem iecki przemysł i  geniusz nie 
rnieeki, będą mogły znaleźć pole do 
konstruktywnej praey“ . Jego zda­
niem, właśnie W ielka Brytania —  
pracy Francji w realizowaniu 
na wprowadzić znów „rasę germań 
„zjednoczonej Europy".

L O N D Y N  (P A P .). —  Były pre­
mier Churchill, przemawiając na 
zebraniu zwolenników jego koncep­
cji t.zw. „Zjednoczonej Europy" roz 
wijał swe poglądy na ten temat, do 
magał się on niezwłocznego utwo­
rzenia w A n g lii  organ zaeji. która  
propagowała koncepcje „Z jedno­
czonej E uropy".

Churchill wywodził m. in., że 
zjednoczona E uropa" byłaby two­
rem regionalnym, przy czym naro -; 
dy zjednoczone zachowywałyby j 
.Suprem ację światową"-. Były pre

N O W I JORK (PR). Generalne Zgrc j 
wadzenia ONZ zebrało się na .ostatnie 1 
posiedzenie nadzwyczajnej sesji w j 
sprawie Palestyny.

Prawdopodobnie niektói i j  członko 
, wie domagać się będą przedłużenia 
i tej sesji celem przedyskutowania sta 
■ nowiska Związku Radzieckiego wyra

Dwa pańsiwa w  Palestynie ?

i

P rzez  Polskę
d o  C z e c h o s l o u i a c i i

GDAflSK (APl) Transport rudy 
dla Czechosłowacji przez porty p o i-. 

j  skie ograniczony był do niedawna 
i do 30 000 ton miesięcznie. Wobec za- j 
ostrzania się konkurencyjności por-1

■ tów niemieckich, ograniczenia te zo- i  
st3ły zniesione i óbecnie porty fol* j 
skie będą przyjmować ttanzyt rudy 1

' dla Czechosłowacji w  Rości, jaką po
■ trefią przeładować. Obecnie dowóz
' rudy d a hut pyskich i czechosło- ! 
wackich staie wzrasta.

P R Z Y  D Ź W IĘ K A C H  

C H O P IN A  I H E JN A ŁU .

Przy dźwiękach marsza Chopina 
— artyści podejmują na ramiona 
truniuę ze zwłokami Osterwy. Po 
odprawieniu modłów przez ducho­
wieństwo i odśpiewaniu ,ySf alve 
Regina" przez chór „E cho“s prze­
mówił p"rof. U.J. ks. M ichalski.
W  chwili, gdy trumnę opuszczano 

do mogiły — odezwały się dź>dęki 
krakowskiego Hejnału.

Z. JA N K O W S K I.

polskiej na zachodnich rubieżach 
| Rzeczypospolitej, 
i Z kolei przemawiał dyrektor De­

partamentu Teatrów ob. Rusinek, 
i Przedstawiwszy na wstępie stan 
kompletnej pustki i dewastacji ży­
cia teatralnego, jaki zastał Rząd poi 
■ki po wyzwoleniu kraju, mówca 

zaznaczył, ie już obecnie zrównali- j 
śmy pod względem ilości teatrów ze j 
stanem przedwojennym, z tą jed­
nak różnicą, że liczba widzów prze­
kracza wielokrotnie liczbę przedwo- 

; jenną.
Zrodził się w Polsce nowy typ wi­

dza teatralnego, — człowieka cięż- 
; kiej pracy, który masowo zapełnia 
widownię, spragniony nieznanych 

j  mu dotąd wzruszeń i wrażeń. W y- 
i chowanie i wykształcenie estetyczne 
: tego nowego widza jest wielkim za­
daniem społecznym teatru.

Teatr wrocławski swą pracą pio­
nierską i wysiłkiem twórczym zaslu 
żył że wszech miar na to wyróżnie­
nie i poparcie, jakie mu daje Jego 
upaństwowienie. Zwłaszcza w chwi- 

■ li obecnej, wobec zakusów wrogów 
naszych na nasze granice zachodnie, 

i akt upaństwowienia teatru nabiera 
swoistej wymowy, wykraczającej da 
leko poza dziedzinę sztuki i artyzmu 
i jest on symbolem naszej niezłom­
nej woli i skonstatowaniem nieod- 

| wracałnego faktu, że słowo polskie 
j  na tych. ziemiach nigdy nie zatnil- 
j knie.

Po przemówieniach, które sala
i przerywała rzęsistymi hkiaskami,
| podniosła się kurtyna i rozpoczęło 
| się przedstawienie poprzedzone ilu­
stracją muzyczną.

W icem in is te r
Eruczltoirski 

'tu O p e rze  D o ln oś ląsk ie j
O godz. 15 wiceminister K ru cz ­

kowski obecny był na przedstawie­
niu ,JRigolctto*  w Operze Dolno­
śląskiej. Wiceministra powi‘ ał ze 
sceny w serdecznych słowach dyr. 
Drabik.

Go).

(dokończenie ze strony 1-ej)

czać wzruszeń etetycznych me tyl­
ko garstce zamożnych smoków te­
atralnych, lecz jak najszerszym 
rzeszotu świata pracy.

Wspomniawszy o trudnościach, 
jakie teatr natrafił w dążeniu dó 
tego celu, mówca podkreślił, że u- 
państwowienie teatru usuwa wiele 
z tych przeszkód, prócz tego zaś 
jes dowodem uznania dla pracy 
tea tru  ze strony najwyższych czyn 
ników państwowych.

Składając obecnym na sali przed 
•stawicielom władz serdeczne po­
dziękowanie za ich uznanie i opie­
kę, mówca podkreślił, ze fakt upań 
stwowienia teatru będzie dla ar­
tystów i kierownictwa nowym 
bodźcem i zachętą do tym gorliw  
iszej pracy ł zdwojenia wysiłków 
dla podniesienia poziomu kultury

Stowo pelskis na tyci) ziemiach
n p y  n*e zmukme

FLENSBUKG (ZAP). — Na demon I
stracjt głodowej we Flensburgu, w 
której wzięło udział 20.0i)0 osób, prze 
mawiał przedsiębiorca Mak Rayrea i 
stwierdził, że o ile wkrótce nie nastą 
pi polepszenie sytuacji żywnościowej 
w Niemczech, to Anglicy stracą zau 
fanie niemieckiego narodu. Zdaniem 
mówcy żywności jest dość, należy ją 
tylko słusznie rozdzielić. Niemcy prag 
ną sobie sami zaroteć (w przemyśle) 
na utrzymanie, ?by więcej nie czekać 
tylko na pomoc innych narodów.

*  *  *

HA&lBURG (ZAP). Premier północ 
no - reńskiej Westfalii — Amelunsen 
oświadczy! w liście do byłego prez7 
den ta Stanów Zjednoczonych Herber j 
ta Hoover‘a, że jeśli sytuacja żywnoś 
ciowa w Niemczech nie ulegnie wkrót 
ce zmianie to nie znajdzie się już za 
den Niemiec, który zechce zająć od i 
powiedzialne stanowisi o. *

! „odnowiciela sceny po lsk ie j" na ze 
: wnątrz i na wewnątrz teatru. O- 
i  ster w a był założycielem teatru o 
kształcie nowym, dawniej niezna­
nym Przekształcił więc scenę pol­
ską od wewnątrz. Na zewnątrz upo 
wszechni! scenę polską, wprowa­
dził sztukę polską na szerokie 
przestrżenie Rzeesypospolitej.

Z koleją wygłosili przemówienia 
wicewojewoda krakowski Rub'ń- 
ski, imieniem Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej dr. Drobner, pre­
zydent miasta Krakowa Walas, w i 
eeprezydent Warszawy Dziewoński 
oraz przedstawiciele aktorów Bu- 
szeński, Nowakowski i Szymań 
ski.

Po odegraniu marsza żałobnego 
Beethovena, ruszył pochód - żałob­
ny na cmentarz salwatorski.

Do krakowskiego Panteonu ńaro 
dowego przybyła jeszcze jedna ̂ mo­
giła. Ju liu sz  Osterwa złożony zo -; 
etał na wieczny spoczynek na sło­
necznym wgórzu salwatorskim, 
skąd rozciąga się tak piękny w i­
dok na jego umiłowane miasto.

Kraków był jednym z tych miast, 
które najboleśniej odczuło przed­
wczesny zgon wielkiego artysty. 
Kraków — miasto teatralne zna to 
ł ceniło tego, którego całe życie 
wypełnione było entuzjastycznym 
umiłowaniem sceny.

Pogrzeb Juliusza Osterwy stał 
się w Krakowie wielką m anifesta-1 
itja hołdu dla artysty. Dziesiątki j 
tysięcy Krakowian, które wzięły i 
udział w jego pogrzebie — to owe i 
dziesiątki tysięcy, które przewinę­
ły się przez Teatr im. Słowackiego 
którego był dyrektorem.

W  K O ŚC IELE  M AR IAC K IM .

Uroczystości żałobne rozpoczęły 
się nabożeństwem w kościele Mar- 

. iackim, które odprawił ks. infułat 
dr. Machay,

Trumna spoczywa na katafalku, 
tonącym w powodzi kwiatów. O r­
kiestra Filharmonii Krakowskiej 
odegrała Marsza z ,f i  gięcia N ie ­
złomnego".

W  chwili, gdy strażacy wynoszą 
trumnę ze świątyni —  rozlega się 
głos wszystkich dzwonów krakow­
skich. Dzwony i  kwiaty żegnają 
Artystę.

Za trumną w kondukcie pogrsebo 
‘ wyra postępuje najbliższa rodzina 

Osterwy, artyści „Reduty", przed­
stawiciel Rządu R.P. minister Dy­
bowski, delegacje teatrów i  eałej 
Polski.

TEATR  W  ŻAŁO BIE .

Ginach Teatru im. Słowackiego 
przybrany jest kirem. Z masztów 
powiewają chorągwie narodowe 1 
żałobnymi szarfami. Płoną znicze.

Tn imieniem Rządu Rzeczypospo­
litej przemawa minister Dybow­
ski . Uczcił on twórcę Reduty, jako

•

Ostatnia droga Juliusza Osterwy
(Gd sp ec ja ln eg o  w y s ła n n ik a  » S lo u a  P o lsk iego * )  i

r o c z n i c a
  ̂ #

Gdy pierwszy Oddział,
G W A R D II L U D O W E J

Brednio Churchilla o Niemczech

W KRAJU
DO WARSZAWY PRZYBYŁA — 

SZWAJCARSKA MISJA EKONOMI­
CZNA. — Przewodniczy jej dr Max 

i Freendle, stały delegat rządu dla 
j współpracy gospodarczej z krajami 
wschodnimi. Zadaniem misji jest uz­
godnienie warunków nowej polsko — 
szwajcarskiej umowy handlowej, ora* 
uregulowanie Interesów Szwajcarii w 
związku z upaństwowieniem szeregu 
gałęzi gospodarki polskiej. Pertrakta­
cje potrwają około miesiąca.

W PIERWSZY D2IEN ZIELONYCH 
ŚWIĄTEK — odbędzie się Centralna 
Święto Ludowe w Gnieźnie, połączo 
ne z wręczeniem — trzem bohater­
skim pułkom — słynnej brygady łu­
życkiej, — sztandarów ufundowanych 
przez społeczeństwo miasta i sąsied­
nich powiatów. Poza tym nastąpi u- 
roczysta’  dekoracja miasta Gniezna 

,— Krzyżem Grunwaldu oraz promo- 
[ wanie uczniów szkoły podchorążych.
| Na uroczystość zapowiedzieli swój 
przyjazd — członkowie Rządu z Pre- 

| zydentem R. P. Bolesławem Bieru- 
; tern l Marszalkiem Żymierskim na 
. czele.

WYJAZD DELEGACJI P. P. S. DO
BUDAPESZTU. — Na konferencja
Partii Socjalistycznych — Europy 

7 Środkowej, wyjechała dnia 14 b m. 
delegacja P.P.S.-U w składzie: prze- 

; wodniczący — Stanisław Dobrowol­
ski, kierownik wydziału zagraniczna 
go CKW. P.P.S., Kazimierz Sokołow 
ski, wiceminister aprowizacji, Jan To 
piński , wiceprezes CUP oraz Maria 
Zborowska,

ZA GRANICA
SENAT STANÓW ZJEDNOCZO­

NYCH — zatwierdził nominację Grif- 
fisa na stanowisko ambasadora w 
Warszawie.

! PREZ. AURIOL PRZED STOI­
SKIEM POLSKIM NA TARGACH PA 
RYSKICH — Prezydent Republiki — 
Vlnceht Auriol w towarzystwie kilku 
członków rządu, zwiedzał we wto­

rek rano — Targi Paryskie, interesu­
jąc się żywo produkcją francuską 1 
zagraniczną. Prezydent zatrzymał się 
dłużej przed stoiskiem polskim szwe 
dzkim, jugosłowiańskim ł irańskim. 
Oprowadzali go posłowie i attache han 

1 dlowi danych krajów.

j natomiast koło miejscowości Tu- 
•szyn. W  akcji ratunkowej bierze 

. udzia ł straż pożarna miejscowa » ■
; łódzka oraz m ilic ja  obywatelska. ' 

Istn ieje podejrzenie, że lasy pod pa -1 
. lane są przez ukrywających się 

Niemców.
LUBLIN (PAP). Na terenie nadleś j  

nictwa Augustów w po w. Włodaw- j 
skim, mimo natychmiastowej akcji ra I 
tunkowej padło ofiarą ognia 180 ba 
lasu. Istnieje przypuszczenie, że po­
żar lasu spowodowała grasująca ban- . 

; da UPA, gdyż w czasie akcji ratua 1 
| kowej usiłowano podpalić las, od dru 
I giej strony.

Następnego dnia na terenie nadleś 
nictwa Adamki, spłonęło na skutek : 
podpalenia 1,5 ha aagajnika sosnowe 
go. W akcji ratui fe iwej poza strażą : 
ogniową brały udzfeh oddziały M. O.

Przemówienie
da Gauile

BORDEAUX (ob. wi.) Gen. de Ga- 
nlle wygłosił w  Bordeaux przemó- j 

■ wienie, w  którym poruszył sprawy 
i tyczące Unii Francuskiej. Gen de 
Gaulie mówił równteż o latach w oj­
ny i wspomniał, że pierwszym te­
rytorium kolonialnym Francji, któ­
re połączyło się z aliantami było 
terytorium . z nad tezłora Czad w 
Afryce. Gen. de Gaulie mówił da’ej 
o francuskim imperium kolonial­
nym.

• Na widowni
j poSifycznaf -

BERLIN (ZAP). Pułkownik Haster
skrytykował niedbały sposób niemiec 
kich rolników — w wywiązywaniu się 
z kontyngentów. Wieśniacy zatrzymali 
20 proc. świadczeń rzeczowych w celu 
wyżywienia inwentarza łub sprzedaży 

| na czarnym rynku.

ŁÓDk. (A P L ).  — Na terenie wo­
jewództwa łódzkiego pow tarzają  
■się coraz częściej pożary lasów. 
Wczoraj w godzinach przedpołud­
niowych zapalił się las w pobliżu 
■miejscowości Modlica, po południu

i 0?A
nasze lasy

Ze sprzeczności Jaka istnieje mię­
dzy wypowiedzią Maksa Bayresa a 
siowami Amelunzena możnaby wy­
ciągnąć wniosek, że Ameiunxen naie ; 
ży do tej grupy kierowników życia 
niemieckiego, która zdecydowała się 
taktyką giodu wymusić na Sprzymie 
rzenyeh jak najkorzystniejsze wa- : 
runki pokojowe.



NAFTA ZMIESZANA Z KRWIĄ
Kiedy Palestyna rozbrzmiewa echami wystrzałów, kie-1 

0y płoną wsie i miasta, a pó drogach patrolnją pancerne 
samochody, kiedy szybkie kontrtorpedowee brytyjskie w ą -1 
szą na Morzu Śródziemnym za „kontrabandą' w  postaci 
nielegalnych emigrantów żydowskich, w  zacisznych gabine­
tach Organizacji Narodów Zjednoczonych poważni dypioma- : 
ci obradują nad zagadnieniem Palestyny. Radzą komisje 
i podkomisje, rosną sterty papierów, mnożą się załączniki; 
normalny proceder wszystkich powojennych konferencji.

Bomba wybucha iu  ONZ
Atmosfera jest miła i zaciszna I 

usposabia raczej do drzemki: nie
przerywają jej ani ognie Haify, ani 
salwy plutonów egzekucyjnych, ani 
bomby, rozwalające brytyjskie gma 
chay w  Te l-A v iv ie  czy Jerozolimie.

Przerywają ją tylko czasem nie­
spodziewane i mocne wystąpienia. 
Mało jest tutaj takich sensacji: dy­
plomacja nie lubi niespodzianek ani 
grubych efektów. A  jednał: — zda­
rzają się one wbrew przewidywa­
niom i oczekiwaniom.

Kiedy delegat Polski ONZ amb. 
Winiewicz zabrał głos na nadzwy­
czajnej sesji ONZ w  sprawie Pale­
styny, 90“/» zebranych spodziewało 
się, że poprze propozycje arabskie.

Tymczasem amb. Winiewicz w  spo 
sób kategoryczny zażądał dopuszczę 
nia do obrad delegacji żydowskiej. 
Poparła go w  tym projekcie Cze cno 
Słowacja.

Wystąpienie amb. W iiiew iczs spo 
tkało się z przychylnym przyjęciem 
poważnego odłamu prasy postępo­
wej w  krajach anglosaskich. Stano­
wisko, zajęte przez Polskę ocenia 
się jako dowód przywiązania dużej 
wagi do Organizacji Narodów Zjed 
noczonych i chęci nadania obradom 
Generalnego Zgromadzenia ONZ 
nad sprawą palestyńską jak najbar­
dziej obiektywnego i wszechstronne 
go charakteru.

Mniej zadowolony był blok arab­
ski na ONZ. Obawy jego starała się 
Polska rozprószyć twierdzeniem, że 
na każdym innym odcinku, w y­
jąwszy sprawę palestyńską, Polska 
popierać będzie arabskie dążenia 
niepodległościowe, nie trafiły one: 
jednak do przekonania brunatnoskó 
rym delegatom, tym bardziej, że 
nie tylko oni byli niezadowoleni r  
projektu Polski.

Doktryna Trumana
Jak to było do przewidzenia, pro­

jekt Polski został odrzucony więk­
szością głosów. Doktryna Trumana 
mocniejsza jest od poczucia spra­
wiedliwości nawet na fontm ONZ.

Bo właśnie najbardziej tajemnicze 
było zachowanie się delegatów USA.

Idąc śladem Marshalla w Mos­
kwie, w  ciągu dwu pierwszych dni 
nie zabierali zupełnie głosu, oczeku­
jąc, jak twierdzili, na instrukcję z 
Waszyngtonu.

Dla nikogo nie jest tajemnicą, że 
teren Palestyny należy do tych wie 
lu punktów, gdzie ścierają się in­
teresy Anglii i Ameryki. Nafta ma 
swoje prawa i potrafi pokłócić dwu 
takich braci sjamaktch, jakimi w 
Moskwie byli min. Beyin i Marshall.

Ten zapach nafty unosił się w y­
raźnie nad salą obrad ONZ; przed 
kilkoma zaledwie miesiącami prez. 
Truman oświadczył sie przecież w y­
raźnie za masową imigracją żydow­
ską do Palestyny, co znów popchnę 
ło Arabów w  ręce rozgoryczonej 
na wuja Sama Anglii. Ufni w  taką 
protekcję uderzyli teraz działacze ży 
dowscy gremialnie na Biały Dom, 
pewni jego skutecznego poparcia.

Biały Dom milczy
Drzwi Białego Domu pozostały 

jednak zamknięte.

Delegaci amerykańscy przez, d w a ’ 
dni mieli tajemnicze miny. Po dwu 
dniach otworzyli uszy na bezustan­
ne mowy delegatów arabskich, któ­
rzy wypełniali gros porządku dzien­
nego. Jak donoszą korespondenci 
prasowi, stanowisko ich wobec rosz­
czeń arabskich można dzisiaj porów  
nać z przychylną neutralnością". A  
na to czekała przecież tylko Wielka 
Brytania.

Delegaci U S A  zostali widocznie 
dosyć wyraźne wskazówki, bo poszli 
jeszcze dalej: wykluczyli wszelką dy 
skusję nad odebraniem mandatu 
nad Palestyną Wielkiej Brytanii. 
Po co więc odbywa się całe zgroma­
dzenie?

W  poważne zakłopotania wprowa 
dziło delegatów amerykańskich do­
piero otwarte wystąpienie Polski. 
Dając do zrozumienia, że „może się 
coś tu jeszcze da zrobić", delegaci 
Stanów Zjednoczonych poprosili o 
jednodniową zwlokę, o „czas do na

mysłu". Nie zmieniło to jednak ni­
czego. Wniosek Polski został prze­
głosowany. Nafta rządzi światem.

Listopadowe wystąpienie Truma­
na okazało się zwyczajnym manew­
rem politycznym, mającym na celu 
zwerbowanie sobie większej ilości 
wyborców żydowskich.

Zgoda 
ale czgim kosztem

Stany Zjedn. i Anglia zgodziły się 
podając sobie dłonie nad lunami 
Haify 1 eksplodującymi budynkami

Jerozolimy. Nie minie zapewne wte, 
Je czasu, kiedy wzorem Grecji po-; 
jaw ią się na drogach Palestyny i 
na niebie Palestyny przybyłe z „kuri 
tuazyjną wizytą" do A rabów  samo­
chody pancerne, czołgi i samoloty. 
Stany Zjednoczone zalecają się dzi­
siaj do brodatych szeików Libanu, 
bo za ich piecami przecież leży naj-, 
większe zagłębie naftowe. Nafta rz% 
dzi światem. U S A  musi rządzić naf­
tą!

Tylko —  jak na tvm wyjdzie W iel 
ka Brytania?

Kiedy Palestyna rozbrzmiewa echami wystrzałów, w za­
cisznych gabinetach O N Z  dyplomaci radzą nad tym, aby kraj 
naftą płynący stał się krajem pokoju i dobrobytu. Ahy zno­
wu płynął mlekiem.

Tylko, że droga do takiego pokoju nie może prowadzić 
przez krzywdę i krew Nafta nie może byó droższa od losu 
setek tysięcy ludzi, a kraj naftą płynący nie może być kra­
jem, ociekającym wiecznie krwią. LESKI

Zjazd Pisarzy Sudeckich
o  p r & B h l e m a c i w  r e t j M & n a S n ę g c h

(x ) N a  Zjeździe Pisarzy Ziemi 
Sudeckiej Jeleniej Górze obra­
dowano nad sprawami kulturalny- 
rni, związanymi z terenami tej zie­
mi. Powołano do życia Ideową Gru  
pę P isarzy  Z iem i Sudeckiej. Grupa 
ta, ściśle związana z oddziałem 
Dolnośląskim Z Z L P  w Jel. Górze, 
będzie dążyła do zrzeszenia wszyst­
kich pisarzy zamieszkałych na zie­
mi Sudeckiej lub gdzieindziej, któ 
jzy  swoją twórczością są z tą zie­
mią związani. Grupa zakreśla so­
bie następujący program działa­
nia:

I .  K u ltu ra ln e  zcalenie ludności 
zamieszkałej na terenie Z iem i Su­
deckiej.

I I .  Z  uwagi na różnorodność ty­
pów te j ludności pragniemy współ­
działać w ukształtowaniu nowego i 
jednolitego typu Polaka, dostoso­
wanego do charakteru  i potrzeł) 
Z iem i Sudeckiej —  drogą harm o­
n ijnego  współdziałania tradycji, o- 
%yczajów, kultury, nauki i  sztuki.

I I I .  Zaznajom ienie całej Po lsk i 
ts w aloram i pracy tw órczej i  z pięk- 
mem Z iem i Sudeckiej.

IV .  Ugruntow anie m yśli demo­
kratycznej w nowotworzącym się tu 
społeczeństwie, w je j form ach tak 
iustrojow ych, jak  zwyczajowych.

V . Naw iązanie jak  najściślejsze­
go kontaktu ze społeczeństwem hrat 
miej Czechosłowacji ic zakresie wy­
m iany w artości kulturalnych.

Uczestnicy Zjazdu postanowili 
ponadto, aby w zrozumieniu waż­
nych zadań państwowych na pła­

szczyznach politycznej i kultural­
nej —  przestrzegać w ramach po­
wstającej Grupy zasad ścisłego

braterstwa, przy bezwzględnym i- 
zolowaniu się od tak niestety licz­
nych na terenie piśmiennictwa poi-

Ki Palestynie walki trwałą
J E R O Z O L IM A  (P R .). —  Przed-1 Gubernator Palestyny wydał roz- 

wczoraj na jednej z najruchliw- ikaz, mocą którego wojsko b ry ty j- 
szych ulic Jerozolim y członkowie ^ i e ma prawo urządzania rew izyj 
żydowskiego ruchu oporu zab ili 2 w kaw iarniach, lokalach rozrywko- 
policjantów  bryty jskich, mających ^  ^ (  mieszkaniach pryw at-
słuibę w  oddziałach, przeznaczo-: ,
nych do walk i z organizacjam i ży- j •  
dowskimi.

S p ó r A n g lo -Eg ip s k i
LO N D YN  (A P I). Premier e- 

gipski Nokrashi Pasza oświad* 
czył wczoraj' w parlamencie, —  
rząd egipski zamierza zwrócić 
się do ONZ celem przekazania

anglo —  egipskich rokowań o 
rew izje traktatu Radzie Bezpie 
czeństwa, po ukończeniu obec­
nej sesji specjalnej.

Konferencja żeglugowa
L O N D Y N  (BBC .). —  "W Kopen­

hadze odbędzie się europejska kon- j 
ferencja  żeglugowa, w której repre , 
zentowane będzie 10 państio E u ro ­
py, w tym W ielka  B ry tan ia , P o l­

ska, Norw egia , H oland ia  i in.
Głównymi zagadnieniami, jakie 

poruszane będą na konferencji 
będzie sprawa statków i opłat 
portowych.

Szarańcza w Austrii
W IE D E Ń  (P A P .). —  Jak dono­

szą z Burgenlandu chm ary szarań­
czy nadleciały z południa do A u ­
s t r i i .  Niszczą one zasiewy wiosen­
ne na ziemiach, które już ucierpiały 
od mrozów i  suszy. Szarańcza do

stała się do A u s tr ii  z W ęg ier i 
zniszczała wszystkie roś liny  w okrę 
gach D o ln y  Pu llen d orf i  F ra n - 
kenau, Związek rolników organi­
zuje obronę przeciwko klęsce sza­
rańczy.

skiego intryg i osobistych rozgry­
wek.

Zjazd powziął szereg ueliwał, mię 
dzy innymi uchwrałę założenia w  
Jel. Górze własnej spółdzielni wy­
dawniczej.

Powzięto również szereg dezyde­
ratów w sprawie utworzenia stałe­
go teatru zawodowego w Jeł. Górze i 
i Wałbrzychu oraz w sprawie i 
przedstawicielstwa pisarzy w gmin! 
nych, powiatowych i miejskich ra ­
dach narodowych na teranie Ziemi 
Sudeckiej.

Zjazd mianował członkami hono­
rowymi Ideowej Grupy Pisarzy  
'Ziemi Sudeckiej ob. Wojciecha Ta­
bakę, starostę powiatu jeleniogór­
skiego, który obok wielkich zasług 
w rozwiązywaniu rozlicznych i 
trudnych problemów tej ziemi —  o- 
kazał wyjątkowe zrozumienie dla 
roli pisarzy w procesie szybkiej re- 
.polonizacji tej ziemi i krzewienia 
niezbędnej na niej kultury oraz ob. 
Vlastimila Hoffmana, znakomite­
go o europejskiej sławie artystę- 
malarza, niestrudzonego działacza 
zbliżenia polsko-czeskiego.

Po zamknięciu obrad uczestnicy 
pojechali do Cieplic, skąd po spo­
życiu, -wspólnego posiłku w stołów­
ce Polskiej Partii Socjal. odbyli 
wycieczkę do Szklarskiej Poręby ł 
jej okolic. Piękne wycieczki za­
wdzięczają pisarze uprzejmości sta 
rosty ob. Tabaki, który oddał do 
ich dyspozycji odpowiednią ilość’ 
samochodów na cały okres : rwania 
Zjazdu.

„P ły n n e  z ie m n ia k i "
i s e k to r  f r a te rn iz a c j i

W iecie, co to  są „płynne ziem niaki“  B e r lin a f Słyszeliście 
kiedyś o ludziach, którzy w sta ją  z łóżka w jednym państwie, 
pracują, handlują i  bawią tsię w innych w ciągu jednego d n ia t 

'  Jeś li nie wiecie i  nie słyszeliście, przeczytajcie poniższy 
artykuł.

Berlin pozostanie na długo symbo­
lem jedności Niemiec, symbolem 
„krzywdy niemieckiej", stolicą du­
chową kraju.

CZTER Y  SEK TO R Y  
Berlińczycy są dzisiaj w  tym 

szczęśliwym położeniu, że mogą na 
terenie swego miasta obserwować 
i porównywać metody rządów wszy 
stkich czterech władz okupacyj­
nych. Berlin podzielono mocą 
uchwał poczdamskich na cztery 
strefy. Podział ten jest czysto te­
rytorialny, gdyż mieszkańcom Ber­
lina wolno bez specjalnych prze­
szkód poruszać się po całym obsza­
rze miasta. Z  przywileju tego ko­

M im o lansowanych coraz czę­
ściej pogłosek o przeniesieniu sto­
licy  Niem iec do innego m iasla, 
wszyscy Niemcy nadal patrzą na 
Berlin  jako  na ośrodek centralny 
swego kraju.

B e ilin  w wyniku nowych granic 
stracił swoje centralne położenie, 
Leży dzis ia j wszystkiego CO km od 
granicy polskiej. B erlin  był zawsze 
stolicą Prus. Ż chw ilą likw idacji 
Prus s trac ił wszelką rację pozosta­
nia stolicą państwa niemieckiego.

Mimo wszystko Berlin  w rósł w j 
życie Niemiec i n iełatw e bedzie j 
m iał zadanie ten, kto będzie c h c ia ł1 
przenieść sto licę N iem iec do ITam-- 
burga czy F rank fu rtu  nad Menem.

rzystają oni w całej pełni, gdyż da­
je on im wymarzone możliwości u- 
prawiania czarnego handlu i — co 
jest może nawet ważniejsze kon­
spiracji.

Komentator radia berlińskiego, 
które dzisiaj jest najsilniejszą i 
najpoważniejszą radiostacją w kra­
ju, skarży się, że mieszkańcy Ber­
lina często mieszkają w sowieckim 
sektorze miasta, pracują w amery­
kańskim, robią zakupy w francu­
skim, a odpoczywają w angielskim. 
Zestawienie tych sektorów nie jest 
wcale przypadkowe: sowiecki^ sek­
tor miasta jest bodaj najmniej zni­
szczony, toteż grupuje większość 
mieszkańców. Amerykański sektor 
dostarcza im pracy, bo nigdzie w 
urzędach nie ma tylu Niemców i 
nigdzie nie ma tylu urzędów, co 
właśnie w  strefie amerykańskiej 
Berlina.

Czarny handel centralizuje się w 
sektorze francuskim i tam Berliń- 
czyk dokonuje swoich zakupów za 
pieniądze, zarobione w sektorze a- 
merykańskim.

Sektor angielski dostarcza nato­
miast licznych rozrywek i zabaw. 
Korzystają z niego często specjal­

nie „Berlinki". Jest to sektor fra ­
ternizacji. Tu też można zarobić.

J A K  S ię  ŻY JE  W  B E R L IN IE

W  czasie takiej wędrówki po 
Berlinie można się jednak porząd­
nie zmęczyć. Miasto rozciąga się na 
długość 3.5 mil, czyli przekracza 
znacznie obszar nawet tak nienor­
m alno rozrzuconego miasta, jak 
Wrocław. Transportowanie żyw­
ności z jednego końca miasta na 
drugi odbija się moono ua jej ce­
nach. Berlińczycy skarżą się, że 
przydziały masła i cukru są bar­
dzo* małe, chociaż przekraczają 
•przydziały polskie. Inna rzecz, że 
w Berlinie ceny wolnorynkowe są 
bardzo wysokie, a częs'o żywności 
na wolnym rynku w ogóle nie moż­
na dostać.

Gospodynie berlińskie skarżą się 
specjalnie na brak ziemniaków, 
które stanowią ich „ostatnią u- 
cieczkę". Pod tym względem najle­
piej wyposażony jest sektor rosyj­
ski, gdzie można dostać jarzynę i 
tzw. „płynne ziemniaki", tzn. wód- 
kę.

Berlin jednak jest symbolem nie 
tvlko dla Niemców. Współpraca

czterech władz okupacyjnych na 
„jednym podwórku" bez poważniej­
szych scysji świadczy, że jednak, 
jeśli się chce, można pogodzić się 
nawet w  Niemczech.

Berlin jest zwierciadłem całych 
Niemiec. Słusznie też powiedział 
ktoś, że ten kto ma Berlin, ma całe 
Niemcy. W ziął to sobie snać do ser­
ca dr Schumacher, który stara so­
bie specjalnie zaskarbić Berlińczy* 
ków.

Z nad naszej Odry nie widać dy­
mów wielkiego Berlina. Berlińczy­
cy wiedzą jednak, że granica pol­
ska leży od ich miasta na odleg- 

i łość wystrzału armatniego. Może 
właśnie to określenie odległości 
sprawia, że patrzą z taką niena­
wiścią na wschód?

Trudno dzisiaj prorokować coś­
kolwiek na- temat przyszłości Ber­
lina. Jedno jest pewne: forsowanie 
stolicy Niemiec właśnie w tym mie­
ście będzie zarazem protestem prze 
ciw wschodnim granicom Niemiec. 
Argument tradycji i przyzwyczaje­
nia nie zmyli niczyich oczu: nie 
może stolica państwa leżeć na je­
go peryferiach.

L. G.
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(MZ) Wałbrzyski PC K  zdoby} so­
bie pełne uznanie miejscowego spo­
łeczeństwa. Działalność jego najle­
piej zilustrują następujące cyfry: 
w miesiącu kwietniu br. ilość człon 
ków dorosłych wzrosła do 630 osób, 
w kołach szkolnych skupia się 5.643 
osób. Prowadzona przez PCK  sto­
łówka wydała w  kwietniu 5.428 po­
siłków, (średnio 190 posiłków dzien­
nie). Punkt noclegowy przy ul. K ra­
kowskiej udzielił noclegu 286 oso-. 
bom Jest to nawiasem mówiąc j e - !

den z najbardziej wzorowo prowa­
dzonych punktów noclegowych w  
mieście. Wałbrzyski PC K  wziął też 
żywy udział w  akcji pomocy amne- 
stionowanym, udzielając im nocle­
gów, posiłków, wydając odzież i 
mydło. Jeżeli chodzi o odzież to w y­
dano je j 880 sztuk rozmaitym ist­
niejącym przy kopalniach, fabry­
kach i innych zakładach pracy K o­
łom PCK, które z kolei rozdzielały 
ją między najbardziej potrzebują­
cych pracowników. Poza tym uru-

Ś W ID N IC A
Adres Oddziału Redakcji i Admini­
stracji „Słowa Polskiego", Rynek 31 
te. 55-57, godziny przyjęć 10 — 13.

„Myśmy przyszłością narodu"
(K Z ) Kiedy właścicielka jedne­

go z ogródków działkowych przy­
szła na swoją działkę stwierdziła, 
że nieznani sprawcy zniszczyli za­
siewy i podeptali grządki. Przy 
furtce znalazła list tej treści: 

„Rabarbar wyszabrowali głodni 
l biedni studenci, za c-o Państwa 
najmocniej przepraszamy. Proszę 
się pocieszyć nadzieją, że w przy­
szłym roku rabarbar odrośnie dwa- 
kroć większy. Motto: Nie ma tego

złego, co by na dobre nie wyszło. 
Myśmy przyszłością narodu !"

Musimy zaznaczyć, że studenci 
pomimo ciężkich warunków prze­
ważnie nie trudnią się kradzieżą 
rabarbaru z cudzych ogródków 
działkowych, tylko starają się za­
robić na życie to jakiś przyzwoity 
sposób. Człowiek „głodny i  bied­
ny" nie szabruje rabarbaru i  nie 
izostawia strapionej właścicielce o- 
gródka głupich listów.; dlatego po­
dobne wybryki należy surowo potę­
pić, ale nie należy w żadnym wy­
padku kształtować swego nastawie 
n i a do uczącej się młodzieży na pod­
stawie powyższego incydentu.

j chomiono w  kwietniu nowy punkt 
| PCK  w  Piastowie, który, jak wia- 
; domo, zamieszkuje przeważnie lud­
ność rolnicza i górnicza. Miejscowa 
ludność powitała z radością fakt ut 
worzenia oddziału PCK. Zaznaczyć 
należy, że w  ostatnim czasie wał­
brzyski PC K  interesuje się żywo 
życiem górników, którzy stanowią 
poważny procent ludności miasta.

KŁODZKO
»W ztlrowytn ciele 

zdrowy dtłdi«
{ (CZ) Zapowiedziane na ubiegłą 
j niedzielę otwarcie basenów pływac- 
! kich nie odbyło się ze względu na 
: niską temperaturę wody i nie w y- 
| kończenie wszystkich instalacji w  
basenach. Mimo to młodzież nie 

i zważając na zimną wodę kąpie się 
! już w  basenach, nie czekając na :ch 
oficjalnie otwarcie. Odremontowane 
kosztem kilkuset tysięcy zł. m iej­
skie baseny pływackie staną się nie 
wątpliwie miejscem ściągającym sze 
rokie rzesze kłodczan, pragnących 
odetchnąć po pracy.

Adres Oddziału Redakcji, uL 
1 Maja 18, tcl. 22.00, 25.75

Wojowniczy Dens
(ksp) Na skutek zarządzenia 

władz kupcy jeleniogórscy mieli 
wpłacić do miejscowych urzędów 
należności za remanenty poniemiec 
•kie do dn. 30 kwietnia br. W  celu 
sprawdzenia stanu faktycznego w 
sklepach i po przeprowadzeniu kon 
troli przydziałów na przedsiębior­
stwa handlowe przedstawiciele 
Wojew. Urzędu Aprowizacji i H an ­
dlu oraz referenci Komisji Specjal­
nej złożyli wizyty w kilkunastu 
sklepach.

W  wyniku akcji kontrolnej skie­

rowanej przeciwko opornym płat­
nikom aresztowany został kupiec 
jeleniogórski niejaki Dens Henryk, 
właściciel sklepu spożywczego przy 
ul. 1 M aja (dawn. Kolejowa). Dens 
nie tylko, że nie chciał płacić za re­
manenty poniemieckie, ale prowa­
dził szeptaną propagandę, aby i in­
ni kupcy powstrzymywali się od 
wpłacania należności do kas skar- 

i bowych. W  sklepie swoim obraził 
j również urzędnika będącego na 
| służbie.

W  nocy 
potuiimo być cicho

Z nadejściem lata większość miesz 
kańeów Bystrzycy, jak zresztą i  in­
nych miast, śpi przy otwartych ok­
nach. I znowu mamy do odnotowa­
nia bolączkę, o której pisaliśmy już 
w lecie ub. r.

Dwa razy w tygodniu, w roboty 
1 niedziele w Bystrzycy regularnie 

- urządzane są zabawy z tańcami i 
„obficie zaopatrzonym bufetem". 
Goście, powracają z tych zabaw zaw 
śze w  świetnym humorze. Humor 
nikomu oczywiście, nie przeszkadza. 
Gorzej to, że humor ten wyraża się 
w nie zawsze zgodnym, natomiast 
zawsze nadmiernym głośnym śpie­
waniu, i w  niemniej głośnych dzi­
kich okrzykach, w  gwizdaniu, w 
hałasowanie

iKsp) Antoni Salomon la t 50 
przyjechał z K a lisza  do Jeleniej 
G óry i jako osadnik otrzym ał ład­
ną gospodarkę w Kom orow ie koło 
Janowic (pow ia t jelen iogórski). 
Jednak Salomon, jak  to Salomon 
chciał być mądry i mieć pieniądze 
nie praeująe. Porozum iał się prze- 

! to z sąsiadem n iejak im  P io trem  
Ostrowskim, by mu pomógł sprze­
dać otrzymaną gospodarkę. Ostrów  
ski chłop nie głupi, chciał zrobić 
interes. P rzeto  nam ówił na kupno 
w  pobliżu m ieszkającego Stefana 
Ziębickiego. „N ie  pokłócicie się o

MŁODA
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„SŁOWO POLSKIE" * 
szuka 1 0 8  pierwszych obywateli

J e len ie ] G óry
l - s f j t  Konkurs z nagrodami dla pionierów

Udział biorą wszyscy stali Czytelnicy „Słowa Polskiego", którzy 
wykażą się dokumentem zameldowania lub innym dokumentem (rozkaz 
wyjazdu, polecenie, świadectwo pra cy itp.), stwierdzającym datę ich 
przybycia do Jeleniej Góry i  przebywania na tym terenie do dnia dzi­
siejszego. Zgłoszenia należy składać w  Redakcji Jeleniogórskiej „SŁO ­
W A  POLSKIEGO" ul. 1-go Maja 18 dawn. Kolejowa, dla uczestników 
konkursu przewiduje się szereg wartościowych nagród:

J A K  DŁUGO JESTEŚ W JELENIEJ GÓRZE?
Czy byłeś już w  maju 1945?, w  czerwcu 1945, lipcu 1943, 
sierpniu 1945? itd.

Weź udział w  konkursie!

Siedź codziennie z uwagą prze­
bieg konkursu! Już w  najbliższych 

numerach pierwsze zgłoszenia ...Pio 
nierów Jeleniogórskich".

Kupon N r i  
wyciąć l zachować!
12 kolejnych kuponów upowa­
żnia do ubiegania się o na­
grodę.

m iedzę" nam awiał, „będziecie mie­
l i  teraz większe i bogatsze gospo­
darstwo". Naw et w y łoży ł za Zię- 
bickiego 60.000 złotych i  interes 
przeprowadzono.

Gdy Salomon poc-zuł forsę w kie­
szeni wyjechał natychm iast do cen­
tralnych województw  Polsk i.

O strowski tymczasem nie otrzy­
mując z powrotem  od Ziębickiego 
swoich 60.000 zł —  zażądał wyda­
n ia na tę sumę inwentarza żywego. 
Jednak bystre oko K om is ji Specjał 
nej w ypatrzy ło  i to nadużycie. Sa­
lomona sprowadzono do Jeleniej 
Góry. Jednak ten zm ylił czujność 
wartownika i z gmachu JSądu u- 
ciekł. Odnaleziono go w  domu jego 
znajomych w  Kom orow ie. W  toku 
dalszych dochodzeń Delegatura -Je­
leniogórska K om is ji Specjalnej za­
rządziła  aresztowanie Antoniego 
Bożyka i  Edw arda Strzelczyka z 
Kom orow a, którym  udowodniono 
_winę kradzieży z napadam i i szereg 
innych przestępstw. Czeka ich 
wszystkich obóz pracy.

Uwaga
ręcznik 1927!

(ksp ) W  dniach 20 i 21 maja br. 
do Jeleniej G óry zjeżdża komisja 
rejestrująca mężczyzn urodzonych 
w r. 1927. Kom isja R K U  przyjm o­
wać będzie zgłaszających się w lo ­
kalu  OM  T U B  przy  ul. W zgórze 
Kościuszki 6. Mężczyźni urodzeni 
w  r. 1927 w inn i przynieść ze sobą 
wszelkie dokumenty stwierdzające 
*ch tożsamość, wykształcenie, za­
wód itp.

Bystrzyca, w maju.
Przy samym końcu 1945 r. lub na 

początku 1946 dziś dokładnie już 
nie pamiętam, słyszałem w pocią­
gu pomiędzy Wrocławiem a K a ­
mieńcem taką rozmowę.

— Obywatel dokąd?
— Sciśie mówiąc, jeszcze nie 

wiem. Człowiek szuka.
— To niby w kwestii zarobku je- 

dziecie?
— To, to! Właśnie.
Mała pauza. Do rozmowy przyłą­

cza się trzeci. Cywil w kolejarskiej 
czapce. Mówi z zachwytem:

— Jeżeli chodzi o zarobek, nie 
ma, jak Bystrzyca. Ludzie tam mi­
liony robią. Mój szwagier zaledwie 
dwa miesiące w  tej Bystrzycy ro­
bi, a już bogaty.

— A w czym robi?
— Wiadomo, w czym. Szabruje.

PR ZE D SIĘ B IO R C ZY
STAROSTA

Bystrzyca została zajęta przez 
Rosjan 9 maja. 4 czerwca władza 
niemiecka na terenie miasta i po­
wiatu zastąpiona została przez | 
władzę polską. Był to okres, kiedy 
nie szabrowały tu tylko dzieci po­
niżej trzech lat. Nie był to nawet 
szaber. Po prostu ponad wszystkim 
górowało, wszystkim rządziło ha­
sło:

— Możesz zabrać każdemu tubyl­
cowi, co chcesz i ile chcesz!

Więc zabierali. Dopiero potem 
zaczęto mówić, że nie rabowali, lecz 
szabrowali.

Pierwszym starostą bystrzyckim 
był ob. T. Był to człowiek konsek­
wentny, bardzo szczery i prawdo­
mówny. Nie ukrywał, że przyjechał 
do Bystrzycy, ażeby „zrobić tu for­
sę". Zabrał się .energicznie do robo- 
ty.

Wiadomości dla szabrowników

Bystrzyca już sią skończyła
(Korespondencja własna)

Detal go nie interesował. Robił 
tylko na hurt.

Niemiec Jung posiadał na skła­
dzie osiemset kg tytoniu. Starosta 
wzywa Junga do siebie.

—  Nie zgłosiliście waszego tyto­
niu do akcyzy. Mogę go skonfisko­
wać. Nie chcę was jednak krzyw­
dzić. Kupię od was ten tytoń, Co 
on was kosztował?

—  Około dziesięciu marek za ki­
logram.

—  Płacę wam po dziesięć marek, 
czyli po pięć złotych.

Zapłacił calusieńką należną kwo­
tę, przewiózł tytoń do piwnicy pod 
zajmowanym w gmachu starostwa 
mieszkaniem i po 2 —  3 miesiącach 
sprzedał po 300 zf za kg.

Wvnik transakcji 300 —  5 =  295; 
295 X  800 =  236.000 zł.

W  hurtowym składzie bieliźnia- 
nym W olfa  pan starosta „skonfi­
skował" 4.000 prześcieradeł. N a ­
tychmiast po konfiskacie przeście­
radła gdzieś bes śladu znikły. Po  
pewnym czasie wyszło na jaw, że 
zostały stprzedaine po 100 zł za sztu­
kę. Bardzo tanio,

A  jednak wynik transakcji:
4.000 X  100 =  400.000 zł.

N a  zapałczanej fabryce znalezio­
no olbrzymie zapasy zapałek. Admi 
nistracja w  fabryce pozostawała 
niemiecka. Przychodzili Polacy lub 
Rosjanie i mówili:

—  Wydać tyle a tyle paczek!
Niemcy grzecznie odpowiadali:
—  Jawohl! —  i  wydawali żąda­

ną ilość paczek po 1.000 pudełek 
każda.

Przyszedł, a raczej zajechał pię- 
ciotonową ciężarówką i starosta T.

—  Wydać, ile zmieści się na sa­
mochodzie.

-  Jawohl!
! Zmieściło się dziewięćdziesiąt pa 
czek. Wysłano je da Krakowa i 
sprzedano tam po 6.000 zł za pacz­
kę. Takich transportów, jak mówił 
sam starosta, było osiem. Urwało  
się, bo przyjechał delegat Minister­
stwa Przemysłu i przejął od Niem­
ców fabrykę:

Tvm niemniej wynik transakcji:
6.000 X  90 =  540.000 zł. 540.000 X  
X S =  4.320.000 zł — był wcale, a 
wcale niezły.

Innych transakcji nie wyliczam. 
Zajęłoby to zbyt dużo miejsca i 
czasu. W  każdym razie były tak sa­
mo korzystne.

W  końcu przedsiębiorczego sta­
rostę przymknięto.

Ale „forsa", której się dorobił, 
pozostała na wolności.

PA N  K O M E N D A N T  
I  B IŻ U T E R IA

W  tym samym, okresie powiato­
wym komendantem MO wr Bystrzy­
cy był chorąży J. Również, jak i 
starosta T. „robił forsę". A le  na 
mniejszą skalę. Pracowali na jed -! 
nakowych zasadach.

Była to dobrze dobrana para.
Komendant J. posiadał skonfi­

skowany Niemcowi samochód oso­
bowy i zastępcę, również chorąże­
go. Po kilka tygodniach samochód 
został komendantowi przez wyższą 
władzę odebrany, zaś zastępca oka­
zał się zdegradowanym wyrokiem 
sądu za kradzież! kapralem, w do­
datku stuprocentowym alkoholi­
kiem.

Jednak tych kilka tygodni wy­
starczyło komendantowi J. do zro­
bienia poważnej fortuny.

„Robił" wyłącznie w  futrach, u- 
brauiach, bieliźnie i biżuterii. Był 
wzorowo pracowity. Co noc prze­
prowadzał osobiście rewizje w  róż­
nych mieszkaniach. Wyniki rewizji' 
natychmast pakowano do samocho­
du. Dwa razy tygodniowo ten sam 
samochód naładowany ponad wszel 
ką miarę, wysyłał komeigiam Jo 
Centralnej Polski.

Zastępca komendanta był bar­
dziej pomysłowy. A  może tylko znu­
dziły mu się nocne rewizje?,,.

Pewnej niedzieli po południu 
nieobecności komendanta, nie po­
rozumiewając eię z żadnym: inny­
mi władzami, wyznaczył ulicę i 
■wszystkim Niemcom, którzy na tej 5 
ulicy mieszkali kazał w  ciągu dzie­
sięciu minut opuścić mieszkania, 
zabierając z sobą po 20 kg rzeczy, 
udać się na dworze*, i pierwszym 
odchodzącym pociągiem wyjechać 
z Bystrzycy. „Repatriacja" odby­
wała się pod osobistą kontrolą pa­
na zastępcy komendanta, który w

tym celu przechodził z mieszkania 
do mieszkania i pilnował, ażeby 
Niemcy nie zabierali z sobą złota 
i w  ogóle biżuterii, które chorąży 
tuż na miejsca konfiskował „na 
rzecz skarbu państwa".

Co zarobiło na tej transakcji pań 
stwo, wyjaśnić, niestety, nie udało 
się. Natomiast po kilku tygodniach, 
gdy chorąży nareszcie „wsypał się", 
dochodzenie niezbicie ustaliło, że 
przy tym wysiedlaniu w  ciągu jed­
nego tylko popołudnia, zdobył sa- 
mych tylko złotych zegarków osiem 
naście.

P O ZO S T A ŁY  TYLK O  K L A M K I

W  ślad za „władzą" szły osoby 
ppwatne. Oczywiście, nie wszyst­
kie. Jednak, nie mniej niż 80'— 90 
proc. spośród ludności dorosłej.

Np. w  Bystrzycy przy pl. Wolno­
ści 24 przez blisko rok zamieszki­
wało towarzystwo, składające się z 
pięciu mężczyzn i trzech kobiet. Ża 
den z nich nie był nigdzie zatrud­
niony. Co tydzień część kompanii 
obładowana walizkami i tobołka - 
mi, wyjeżdżała do Centralnej Po l­
ski. Pozostający „prowadzili akcję" 
na miejscu.

Potem wszyscy znikli. Do dziś o 
zarobkach tej dobrze zgranej kom­
panii opowiadają w Bystrzycy 
wprost fantastyczne rzeczy. Jeżeli 
w tych opowiadaniach jest chociaż 
by ćwierć prawdy „dorobek" kom­
panii należy obliczać na kilkana­
ście mil. zł.

Oczywiście, były i inne kompa­
nie. Dobrze było w  Bystrzycy. B ar­
dzo dobrze!

Ale dziś Bystrzyca już się skoń 
czyła.

J . S.
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O b r a d y  
Okręgu Doinośi?^k'b$g

T.P.2.
W  dniu 12 bm. popoiuaruu roz- 

poczęły się obrady Walnego Zgro­
madzenia Okręgu Dolnośląskiego 
TP2. Walnemu Zgromad~.er.iu prze­
wodniczyli min. Matuszewski Prezes 
Zarządu Głównego TP2, przedstaw', 
ciel ministra Obrony Narodowe: dla 
spraw T P Ż  ppłk. Grzęda oraz przed 
stawiciel D O W  —  4 w  zastępstw.e 
gen. Popławskiego, płk. Lipiński 
Obrady zagaił prezes Zarządu u- 
stąpującego mir. kp t Lipski, który 
złożył sprawozdania z działalność 
Okręgu. Przez okres roku przeszło 
przez T P Ż  25.909 zdemobilizowanych 
żołnierzy. Uruchomiono dwa domy: 
Jeden w  Lubaniu dla praeown ków  
T P Ż , drugi zaś itfła podopiecznych 
Sprawozdanie finansowe zamyka 
budżet imponującą cyfrą 21.418,269 
ułotyeh.

Dłuższy referat wygłosił prżedsta 
wiciel D O W -4 dla spraw poi. w.ych. 
płk. Lipiński, podkreślając koniecz­
ność jsk najściślejszego związania 
społeczeństwa z wojskiem.

Następnie udzielono jednogłośnie 
absolutorium ustępującemu Zarzą­
dowi, dziękując tau zarazem za o- 
wccną pracę.

W  drugim dniu obrad omow ono 
1 zatwierdzono preliminarz budże­
towy w  wysokości 35.770.372 zł. o- 
raz dokonano wyboru W ładz Okręgu 
Dolnośląskiego. Prezesem nowego 
Zarządu zastał wybrany przez akia 
tnację mjr. kpt. Lipski K areł wice­
prezesem kom, P.KU —  M !asto mjr. 
Lewiński, IT-gim wiceprezesem oh. 
Tercja z OKZZ,, sekretarzem zarzą­
du ob. Kowalski, skarbnikiem oh. 
Orłowski.

ZYCIE
SPO R TO W E

Em eryci orgasbraj* się
(— j We Wrocławiu organfcuje -tlę 

Związek Emerytów. Wszyscy zain­
teresowani powinni zgłaszać się oso 
biseis lub pisemnie dó cb. Lufcnj* 
Adama, Wrocław ul. Kiełbaśnieza 
12 m. 8, po szczegółowe informacje.

ZACHOWAĆ CIS7g
Przy każdym instytucie znajduj® *1ę 

)*k •wiadome, czytelnia. W czytelni wl 
łi napis „Zachować cUżę" Napis' ten 
jest widocznie zbyt nikły bo chcąc 
eoć zrozumieć ze studiowanego w czy 
tein i tekstu, trzeba niekiedy zatykać 
uszy. Przykro dodawać, że ter, sposób 
skupiania się stanowi czasem samo­
obronę przeciw donośnym głosom per 
aoaełu, który ogłoszenia porozwieszał.

N a g ły  sgon

(K -T ) ćł-letni Ignacy Szponarski 
(ul.' Górnickiego Nr 7 m. 1) po, wy­
pisaniu się ze szpitala Wszystkich 
świętych podążał do mieszkania sio 
»try swej ptży ul. Bolesława Prusa.

W  drodze, na terenie zabaw ludo­
wych ha rogu uL Nowowiejskiej i 
Boi-esŁawa Pirusa, Szponarski za­
słabł nagle i dostał ataka sercowe­
go. Nieprzytomnego zabrano da ka­
retki Pogotowia Ratunkowego **CK, 
W drodze Szponarski zmarł. Zwłoki 
przewieziono do prosektorium przy 
szpitalu Wszystkich Świętych.

M szpsk i K.O.!
Anik lew ie^

Chydiła 
i Klimeakl

U ł j i g r y u ja J ą

Do największych sensacji miat- 
riostw  bokserskich Europy w  D ub  
linie nah-żąlh porażka w  drugim  
dniu turi ęjnt KołczyAdctego, do
mieznanryo szerzej Francuza w
I-s»zej' rundzie przez k.o. W iad o ­
mość ta wstrząsnęła całą sportową  
tPolską, jest to bowiem siódma ( ! )  
porażka ..Kołki" w  jego 166 w a l­
kach pięściarskich.

Z  -pozostałych..Polaków Antkie- 
wicz w piórkowej zdecydowanie po­
ko ra ! na punkty Czecha Holcwica, 
■Cbychła w  lekkiej zwyciężył po  in­
teresującej walce Ang lik a  Darby, 
zaś K lim ę ki pokonał pora* drugi 
w  tym rok a „Czerwonego W ęża "  
•Szweda Si adiua.

Trzęsowski w  półśreduiej został 
■ wyelim inowany przez F ius Pam a- 
| uen‘a. W  chwili obecnej Polska  
, kroczy z 5-ciocna zdobytymi punk- 
\ taml,
i

Wafscwna 
I Bohrzasiska
t W  nadchodzącą niedzielę. Jak Już : 
podawaliśmy odbędą się na stadio­
nie RK S Pafaw ag o go Iz. 15.30 zawo 
dy lekkoatletyczne z udziałem dwóch 
czołowych lekkoatletek Polski —  

j W ajsówny 1 Dobrzańskie}. Na star- 
i cie ujrzymy również najlepszych 
! lekkoatletów dolnośląskich t  Adam  
czykiem i Dotzauerem na czele.

Dolny Śląsk: Wawrzyniak, Dąbro­
wski, Chełczyński; Stoły, Póikoszek, 
Czyż; Sierżęga, Dudek, Famoor, Bo­
rek, Zmierzchoł.

Śląsk Opolski: Piela; Dziwisz, G a - 
rus; Dawidowicz, Kai is, Jaskuła; 
Fuks, Krasówka, Gruner Kosak, N j  
wek.

Bramki dla Dolnego Śląska zdoby 
li: Borek 3, Sambor i Dudę* po isd 

j nej, dla Śląska Opolskiego Gruner 

1 Kozak po jednej.
Sędziował p. Rutkowski 
Widzów około 10 tysięcy 

Start reprezentacji Dolnego Śląska 
w  rozgrywkach o puchar Z em Gd- 
zyskanych zakończył s:ę uelnym i 
całkowicie zasłużonym zwycięstwem. 
Pokonaliśmy zespół w  skład, które­
go wchodzili gracze, którzy na kra. 
jowej giełdzie piłkarskiej są dość 
wysoko notowani.

Całe spotkanie było właśnie w al­
ką 2 systemów gry: dolnego —  Któ 
rym grała reprezenta ja Dolnego 
Śląska i górnego —  stosowanego t 
powodzeniem przez Stąsk Opo.ski. 
Drużyna opolska zademonstrowała 
doskonałą technikę, na-z zaś zespół 
cechowała żywotność 

Zespół dolnośląski wy nad! ako 
całość doskonale. Dwoma ciemny­
mi punktami w  naszej reprezen­
tacji byli Czyż t Z-w  °rzchoł Wysta­
wienie ich w  reprezentacji uważamy 
za wielkie nieporozumienie i aziwi- 
my się dlaczego w  drugiej p łowi* 
słabo grającego Czyża nie zastapił 
znajdujący się w  rezerwie Woś. 
Zmierzchoł na swo:m koncie zapisał 
kilka „pudeł" i to z najbliższe: od­
ległości. Takich piłkarzy nie powin. 
no wystawiać się do reprezeatae-t. 

W awrzyniak w  bramce Dohaegn

Śląska bronił bezb*ędma i c wielkim
poświęceniem. W  przepuszczeniu 
dwóch bramek winy nie ponosi. O - 
brona stanęła na wysokości zadania. 
Pomoc była najsłabszą naszą Jin-ą, 
Słabo trzymała atak opolski i cofa­
ła się zbyt do tyłu.

A.tak był najlepsza naszą linią. 
Grał prawie bezbłędn e. Dudek był 
trochę nerwowy i słabo strzelał. W  
ataku na wyróżr er.e zasługują: 
Sierżęga, Samoor ; Borek,

W  drużynie gości Jasnym punktem 
był bramkarz Pie.a. Brend on do- 
skona.e. Obrona me wybijała s:ę po 
nad poziom porno;/, która groła b. 
dobrze wybijał się doskonale zasi­
lający własny atak celnymi piłka­
mi Dawidowicz. A a *  grał b. efek­
townie podaniami poł górnymi.

Mecz zaczyna S s-k Opolski lecz 
inicjatywa przechodzi natychmiast 
w ręce Domego Sląs** Już w  pierw  
szej minucie Bo*e« oddaje usiry 
strzał na bramkę, lecz Picia w  dstat 
niej chwili broni nogami. W  czwar­
tej min. Sambor ! w  siódmej Dudek 
przestrzeiiwują z najbliższej odle­
głości. Pierwszą bramkę dnia zdo­
bywa w  13 min. Dudek z podania 
Sier/.ęgi. 2 min. później Gruner wy­
równuje z podania Kozaka. W 15 
min. Borek z cen Sierżęgi zdo­
bywa drugą bramkę. W  30 m n ten 
sam gracz strzela trzecia bramkę. 
Wynik do przerwy ustala w 32 min 
Sambor, strzelając bramkę z solo­
wego biegu

Po przerwie, pląta bramkę dis Doi 
nego Śląska zdobywa w  58 min Bo­
rek. Ostatnia bramka dnia paca w  
65 minucie ze rrtrału Kozaka. W  
tym czasie Wawrzyniak trzykrotn e 
ratuje prawie beznadziejną sytuację. 
Pod koniec spotkania gra wyrównu  
•je się i temp© je* bardzo opada.

g  S & E 1  .rifgfogge/

Pachnaea kradzież
Przed sądem grodzkim stanęli Wero

nika W. i  Jakub Z. — oskarżeni o 
j kradzież ...bzu, ca szkodę ogrodnika
i Laskowskiego.

Zdawałoby się, te takich spraw po
i winno być dzienni#, setki, bo prze- 
j cież wszyscy handlarze uliczni, u któ 
I rych widzimy 1 kupujemy bez, przs- 
! ważnie wyszabrowali ten — bez z o 
i grodów publicznych 1 prywatnych. W 
danym jednak wypadku chodzi o oez, 
wyhodowany w cieplarni ogrodnika 
Laskowskiego na Psim Polu 1 tra- 

; dzież miała miejsce już w marcu. W 
J tym czasie wartość cieplarnianego bzu 
i dochodziła do zawrotnych sum 1 taki 
j bez destępny byl tylko dla „wybra- 
! nych". Ogólna wartość skradzionego 
bzu w Ilości 400 gałązek, wynosiła we 

‘ dł ig obliczeń posr.kodossn;go — CO 
tya. zł, O kradzież, dokonaną przez 
wyłamanie okna w cieplarni, cegłą — 
posądzono pracowników Łemkowskie­

go, wyżej wymienionych, jako, że po 
kradzieży milicja znalazła przed mie­
szkaniem Z. gałązkę bzu, a widziano }

I też Wojtyńską, jak wynosiła 4 gaiaz 
ki bzu. Na rozprawie — Psie Pole by 
lo licznie reprezentowane przez kilku 
nastu świadków odwodowych, 

j — Rok urodzenia oskarżonej W.? — 
pyta się przewodniczący.

| — Nie znam, wysoki sądzie .
! — Można nie znać roku śmierci — 
mówi przewodniczący — ale datę uro 
dzenia każdy znać powinien..

— W październiku będę misia 43 1* 
ta...

— Czy oskarżona przyznaj* #>ą da
winy?

— Ni# przyznaję się. Zabrałam raz 
dwie małs gałązki, które przy obcina j 
niu spadają na ziemię l które wyrzu i 
ca się na śmietnik...

Oskarżony Z., lat dwudziestu iyp 
nieco zdegenerowany, z wygiądu przy 
pominający cygana, żonaty z przystoi 
ną niewiastą, elegancko ubraną, inte 
ligentnie wyglądającą i występującą 
w tej sprawie w charakterze świadka. 
Na milicji Z. przyznał »ię do kredzie 
ży 1 skutkiem tego został aresztowa­
ny. Na rozprawie wypiera się 'trądzie 
ży, twierdząc, że przyznał «Ię do kr*

„ S n i £ M  ' Z L £ } X "  ct , c
— cajr Wy e tym wiecia,
ie  wszystkich zabawię — 
Czytajcie mię dzieciI
i [a io  ja  koszt »ję„ . 
icięc Mamasia tniła.„ 
poproście ją  grzecznie,
a §y mię kupiła

DO NALYCIA W  KIOSKACH GAZETOW YCH

CENA ZŁ. 10.- k M

dzieży pod wpływem sfraehę, be wa­
lić ja groziła mu pobiciem.

Żona oskarżanego teznaj*, że kry­
tycznej nocy kiedy dokonano kradzie 
ży, było u nich większe przyjęcie l- 
mieninowe z popijaniem. Po tym goś 
cie zasiedli do kart, a ona z mężtm 
położyła się do łóżka.

— Mój mąż — prawie krzyczy świa 
dek — „to Jełop", — to ciemny rhłop, 
to alfabet*.., Aie złodziejem nio jest! 
W nocy, kiedy aię włamano io ciep­
larni, leżał ze mną w łóżku,, Widzie 
li to świadkowi*, którzy tu aą 1 no 
gą poświadczyć..

— A  to wy leżeliście w łóżku, kie 
dy Jeszcze goście byli w mieo-kan u 
— zapytuje się prokurator.

— My jeetesmy młode matź«Ai< wo .. 
I mamy tylko Jedną izbą...

Swadkowie potwierdzili zeznania 
•oeitarżonyoh. Z zeznań tych wynika, 
ie  na Psim Polu panuj* ożywione ty 
cie towarzyskie, trwające nie raz do 
rana. To też z ławy świadków — bu 
chał na całą Izbę zapach bimbru. .

Świadkowie oskarżenia nie przedsta 
wili żadnych sonkretnych dowodow 
winy, wobec tego Sąd po mowie 
obrońcy, zwolnił oakarzoerck o kra­
dzież — od winy 1 kary.

H. Ł.

Pańsłwowe Zeskłttdy 
Przemysłu Bawełnianego

u: Rudzic Pabianickiej 
zakupią następujące wyłączniki:

K A T A LO G  P. F. A. B.

1 wyłącznik olejowy R-909-60a, 3 biegun, s wyswaiaesasal w nałet- 
aymi dc 60-80 Air.p.

2 wyłączniki olejowe R-SWS-iOOa, I  biegun. «  w y *w »u K *a »» tarml- 
cmyroi 80— 80 Arup

K A T A L O G  —  K. SAPO TANNK I

t wyłącznikt olejowe Nr. 588 20 S8GV 3 faz. 60— 8CA. s ■wyiwa.ai-ta- 
Kti termicznymi w  3 fazach *  wbudowanym amperomierzem do 100 A.

7 wyłączników olejowych Nr. 569/12, 380 V 3 lar. 38—-60 A  t w y -  
swalaczami te-miernymi w  3-eh fazach.

5 wyłączników olejowych Nr, 569/12 380V 3 f a r  17— 27 A.
2 przełączniki kierunku obrotów z biezpieczn. typ. 583 do 00 A,
6 przełączników (trójkąt, gwiazda) z bezpiecznikami do 60 A  typ. 581 
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem Państwowy ;n Zakładów

Przemysłu Bawełnianego w  Rudz e Pabianickiej przy ul. Pabianickiej 
184/186 wxgL teiefoniemia: tai. Nr, 199-44, wawa. JBiuro Zakupów  
,  , KJ418

KOMUNIKATY 
I PROGRAMY

Teatrp

P a ń s ł- .v u w y  T e a t r  D o ln o & t s k l
W piętek, o godz. 19-tej przedstawię 

nie popularne .pielone lata“ Pugetę.
W sobotę koncert Filharmonii Wro­

cławskiej.
Popularny 

W piętek, 16-go bm, «  godz 18-taf
„Wiktoria 1 jej huzar" Abrahama.

W sobotę premiera komedii Henrykę 
Zbierzchowskiego pt.: „Małżeństwa
Loli".

L a l k i  i A k t o r a
W piątek, 18-go o godz. 16.30 „O 

strasznym smoku 1 dzielnym szewczy 
tku". Przedstawienie zamknięta dla 
szkół powszechnych.

W sobotę, 17-go o godz. 16-tej „O 
strasznym smoku..." — przedstawierną 
zamknięte dla szkół powszechnych.

O godz. 19,30 prem. nowej rewji pt.! 
„Już zakwitły saksofony" w wykona­
niu zespołu teatru „ D z iu r a  w płocie" 
z udziałem Magdołna Toroczkay, Zy 
gmunta Patkowskiego, Józefa Matu­
szewskiego i jazzu Ross*.

Kina
•SLĄSK — „Królewna Śnieżka" — 

film amerykański w wersji polskiej. 
WARSZAWA — „Wyspa skarbów" — 

film radziecki.
ODRA — „Maria Luiza" — film azwaj 

carski,
POLONIA — „Piętro wyżej" film pol­

ski.
PIONIER — „Synowie" — tiiaa ra­

dziecki.
TĘCZA — „Śluby kawalerskia" — lQ ę

radziecki.
FAMA — „Zygmunt Kłosowski" 
film radziecki (wersja polska).

Radio
PIĄTEK, 1« maja 1947 r.

5.57 Sygnał czasu. 6.00 „Kiedy ran­
ne wstają zorze". 6.06 Dziennik porań 
ny. 6.20 Gimnastyka poranna 6.30 Mu 
zyka. 6.57 Audycja na „Dzień dobry". 
7.02 Muzyka. 7.15 Wiadomości poran­
ne. 7 35 Program na dzień bieżący. 
7.40 Koncert Ork. P R 8.30 Informa­
cje ogolnopołskie. 8.40 Skrzynka PCK.
14.00 Kronika Wrocławia. 14.05 3aśń 
dla dzieci pt. „O żałosnej sierotce w 
kukułkę zamienionej". 14.24 Pogada a 
ka sportowa 14.35 Recital śpiewaczy.
15.00 Słuchowisko dla dzieci. 15.30 
Audycja rozrywkowa 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.12 Muzyka. 16 30 
Audycja dla chorych w oprać. Ks. Rę 
kasa. 16 45 'Pieśni” ludowe. 17 00 Felia 
ton Grodzieńskiej, 17.10 Reportaż. — 
17 20 Koncert. 17 50 Koncert dla przo 
downików świata pracy. 18.35 Audy­
cja Związku Straży Pożarnej. 18.42 
Skrzynka PKO. 18 45 Audycja dla wal. 
10.55 ,U naszych przyjaciół" — aud. 
słowno muzyczna, 1915 Transmisja s 
sali „Roma" „Jubileusz Adama Wie­
niawskiego". 23.45 Radiowy Uniwer­
sytet Ludowy. 22.00 „Popioły 22,18 
Audycja rozrywkowa. 22.50 Omówie­
nie wizyty pisarzy czechosłowackieh-
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 Pro­
gram na dzień następny. 23.30 Muzy­
ka z płyt. 23.55 Wiadomości * «s*tę- 
tniej chwili, 24.00 Hymn,

Kocaunikstg
OGÓLNE ZEBRANIE 

DOLNOŚLĄSKIEJ SEKCJI 
TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH

odbędzie się we Wrocławiu, w nie­
dzielę, dnia 18 bm. w Sali Konferen­
cyjnej OKZZ przy ul. Mazowieckiej 17 
o godz. 10-tej. Na porządku obrad Baj 
aktualniejsze sprawy zawodowe.

ZABAWA MEDYKÓW

Koło Medyków Uniw, Wrocł. w 4ł 
17 bm. urządza w auli Politechniki, 
Wybrzeże Wyspiańskiego 27 Wiosenną 
Zabn-wę Medyków, której dochód prze 
znaczony jest na odbudowę Zakładu 
Anatomii 1 Histologii Wstęp 300 zł 
(studenci 150), Zaproszenia otrzyma! 
można w Kole Medyków, ul. Curie- 
Skłodowskiej w godz 16 — 18.

IKocne dyżurp aptek
„Pod Gwiazdę1 Stalina 87 
„Pod Lwem", PI. Słoneczny 2 
„Pod Łabędziem" Puławskiego M. 
„Pod Mewa" Partyzantów 28.

Wyścigi konne
u j  Warszaujie

W  Warszawie nastąpiło st- 
warcie drugiego powojennego s* 
eonu wyścigów konnych na «e* 
prezentacyjnym turze w W ariza 
wie na Służewcu.

D zień  in au gu racy jn ego  o tw a r  
c ia  zg rom ad ził lic zn ych  zapro" 
szonych  gości spośród s fe r  rzą ­
d o w y ch  i d yp lom ac ji, jak  rów ­
nież tłum y m it^Lskańców W a r  
szawy.
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OGŁOSZENIA

do „Słowa Polskiego" 1 wszyst­
kich innych czasopism w Pol­
sce przyjmuje: Dział Ogłoszeń 
Słowa Polskiego"-Centrala: Wro 
cław, ul. Krupnicza 13, (l- «z*  
piętro), tel 63 codziennie < wy­
jątkiem świąt od godz. 8-16-tej. 
Oddziały: Legnica: Grodzka S/4 
tel. 19, jelenia Góra: uj- Kolejo­
wa 18. tel, 21.00, Wałbrzych, ul. 
Słowackiego 15, tel. 10-98 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­
rego 2, Żagań: Rynek 35 Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego, Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik", Świdnica: Biuro
ogłoszeń Rynek 34, Księgarnia 
„Czytelnik", Rynek 43, Wołów: 
Księgarnia koła „Czytelnik", Zlo 
toryja: Pow. O idz Inf. i Prop. 
Dzierżoniów: Pow. Oddz. Inf. i 
Prcp. t Księgarnia „Czytelnik", 
Brzeg: Księgarnia M. Wais.

CHCESZ miec zegarek dobrze napra­
wiony i z gwarancją? Zwróć się de 
pracowni zegarmistrzowskiej: Jana Da 
niluka, Wrocław, ul. Traugutta 91.

4038

PIEGL plamy usuwa krem Rtc-Rlta,
laboratorium Władysław Olszewski, 
Katarzyn. K-1284

TRANSPORTY wszelkiego rodzaje 
szybko i solidnie „Trans da!" aL Swid - 
nitka 10. K135S

WYCHOWAWCY GÓRSKIEGO! W
związku ze zbliżającym sią Jubileu­
szem 70-eiolec'a Szkoły w czerwcu 
rb., prosimy o naćlsyłenie adresów do 

i kancelarii Szkoły: Warszawa — Smol 
1 na -30. — Jubileuszowy Komitet Or- 
I ganizacyjny. 4200-*

OGŁOSZENIE. Urząd Wojewódzki
Wrocławski decyzją z dnia 9.5 1941 
r. Nr. A.C.N. 1/77/47 udzielił ob. Spiel 
manowi Wiktorowi — urodzonemu 
dnia 29 lipca 1925 r. w Krakowie — 
zamieszkałemu we Wrocławia ul. Wa­
lecznych Nr. 20 m. 4 zezwolenia te  
zmianę nazwiska rodowego „Splel- 
man" na nazwisko „Grajewski". 2967

OGŁOSZENIE. Urząd Wojewódzki
Wrocławski decyzją z dnie 8 5 1947 
r. Nr. A.C.N. 1/115/47 — udzielił ob. 
Podkasanemu Andrzejowi, urodzonemu 
dnia 10.10 1908 r. w Czerntelowie, za 
mieszkałemu we Wrocławiu, zezwole­
nia na zmianę rodowego nazwisk*
Podkasany na nazwisko Podolski. — 
Zmiana nazwiska rozciąga się na żonę 
petenta Kazimierę oraz na małoletnie 
dzieci Elżbietę — Marię (2-im). 3710

ROŻNE

KORESPONDENCYJNE kursy fcstęge 
wośd. Informacje Lublin akr. poczt. 
105. K1348

KORESPONDENCYJNE Kuny Języ­
ków Obcych zatwierdzona przez Ku­
ratorium. — Warszawa, Bracka 18.

K 1178

PO SZU KIW ANIA  RODZIN

MAEGULISA Kubę zamieszkałego we 
Lwowie ur. 1914 roku poszukuje Cy- 
tron Leon zamieszkały Wrocław Boi, 
Prusa Nr. 5a m. 3. 4210

OLGĘ ZBROJEWICZ z domu Szymań
eką, ostatnio zamieszkałą w Zduńskiej 

i Woli, a obecnie nieznaną z miejsce pe 
bytu, wzywa Sąd Okręgowy we Wro­
cławiu, ul. Sądowa nr. 1 do zgłosze­
nia się w sprawie rozwodowej.
I C 361/46 wytoczonej przez jej męża ' 
Jana Zbrojewicza. Ś207

50-100 kg
N A T R I U M  B E N Z 6 I C U M
n iezw łoczn ie  
f i  u  #» i  m y  
C U K R O W N IA  ŚRO D A
Woj. Poznańskie. K-141T

NAJSŁYNNIEJSZY psychogra 
folog darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ­
demu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie 

charakter kierunek zdol­
ności, rady, przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę urodze­
nia, załączyć 100 — złotych za­
datku. Odpowiedzi za zali­
czeniem „Martyn!" Kraków 
skrytka pocztowa 475.

K 1152

REJONOWA' Centrala Aprowizaeyjna 
we Wrocławiu, ul. Włodkowica 11, po 
szukuje rutynowanego buchaltera-bl- 
lansistę. Warunki płacy według umo­
wy. Osobiste zgłoszenia w Dyrekcji.

4169

SZPITAL Miejski w Ząbkowicach Si. 
przyjmie z dniem 1 czerwca 1947 kwa 
lifikowane 2 Siostry pielęgniarki I 1 
akuszerkę. Zgłoszenia przyjmuje Dy­
rektor Szpitala Miejskiego. Warunki 
do omówienia. 4238

STOLARZA meblowego, do politury. 
Zgłoszenia Hotel „Piast" Wrocław. 
Gen. Świerczewskiego 98 między go­
dziną 8 e 10. 4180

BUCHALTERA rutynowanego poszu­
kuje Fabryka Wyrobów Emaliowanych 
Wrocław, Karłowice — Różanka, ul. 
Żmigrodzka 123. Warunki do omówię 
nia. 4204

LABORANT (ka) kwalifikowany po­
trzebny od zaraz. Foto „Studio" Wro 
cław ul. Łokietka 2. 4240

POSZUKIWANI formierze na roboty 
i szablonowe - woskowe Śląska Odlew 
nia Dzwonów, Wrocław, Ludwisarska 
nr. 18. 4235

LEKARSKIE

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
I  PŁCIOWYCH przyjmuje Lekarz Ja­
nusz Lesióski. codziennie od 2 — 6 po 
południu. W czwartek i sobotę od 2 
— 5-tej. WROCŁAW, CHROBREGO 
NR. 20, I  PIĘTRO OBOK DWORCA 
ODRY. K  1422

LO KALE

SAMOTNA prowadząca własny Inte­
res, poszukuje umeblowanego pokoju 
przy kulturalnej rodzinie. Oferty: Wro 
cław, „Słowo Polskie" pod „SanuPoa"

K 1373

POSZUKIWANA w-llla 5 — 7 pokoi z 
| ogrodem, z meblami lub bez. Dam 
mieszkanie 3 pokojowe z łazienką — 
Curie - Skłodowskiej. Zwracam wszeł 
kie koszta -imentu. Oferty ,Słowo 
Polskie" pod „Pilne r.ieszkanie“ . 4220

1 LOKAL sklepowy za zwrotem kosztów 
remontu odstąpię. Zgłoszenia Hotei 
„Polonia" pGkój 214 od godziny 16 dr 
18. Wrocław', gen. Świerczewskiego 60

4095

POSZUKUJĘ 2 — 4 pokoi umeblowa­
nych. Pożądany dom z ogrodem. Ko­
szty zwracam. Zgłoszenie: perfumeria 
„Mimoza", Ogrodowa 55. 4211

LOKAL sklepowy nadający się na ka 
żdą branżę wraz z mieszkaniem odstą 
pię za zwrotem kosztów. Wiadomość: 

• Kościuszki 154 — 3. 4200

ZAMIENIAM 3 pokojowe mieszkanie 
z kuchnią (elektryka, gaz, woda) na 
podobne mniejsze. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" pod „4176“ ._____________ 4176

POSZUKUJĘ mieszkania 4-o pokojo­
wego w willi z garażem, okoliea Sę­
polna, Zalesia, Karłowic. Zwrócę ko­
szta remontu. Zgłoszenia pod „Przemy 
słowiec" do Biura Ogł. Trybuny Dol­
nośląskiej Plac Bohaterów Ghetta 4.

K  1420

WYNAJMĘ pokój dla studentów ul.
Kosynierska 19 m. 1.   425-

NAU KA

KOREPETYTOR u dzie li lek c ji zakres 
gim nazjum  — liceum. Specjalność 
CHEMIA — BIOLOGIA, N ow ow iejska 
nr. 82 m. 5. Głębocki po osiemnastej.

4w0

W O LN E POSADY

SPECJALISTĘ Jo uruchomienia lo­
dówki poszukuję, zgłoszenia Spółdziel 
nia „Polonia" Wrocław ul. Gen. Sw;er 

i czewskiego 66. 4094

PRAKTY'KANTA do .nauki kuchar- 
: 6kiej przyjmie Spółdzielnia „Polonia"
I Wrocław, ul. Gen. Świerczewskiego 66

4093

WOJEWÓDZKI Wydział Odbudowy
— przyjmie energicznego pracownika 
na stanowisko referenta samochodowe 
go. Wymagana jest znajomość admi­
nistracji i gospodarki samochodowej. 
Podania z własnoręcznie napisanym 
życiorysem i referencjami należy skła 
dać ped adresem — Urząd Wojewódz 
ki Wrocławski — Wydział Odbudowy
— pokój nr. 336. K-1407

POSZUKUJĘ uczciwego chłopca z re­
ferencjami do sklepu spożywczego. -  

j Wrocław, Traugutta 91. 4228

UNIEWAŻNIAM zgubiona dokumen­
ty: kartę ewakuacyjną aa nazwisko 
Flam Rlm&. 4215

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
RKU Konin, kartą zamieszkania PUR ; 
Oleśnica, na nazwisko Jackowski Wia j  

dysław. K 1419 j

UNIEWAŻNIAM zgubione: kartę RKU I 
Oleśnica, odcinek zameldowania, legi- j 
tymację Opieki Społecznej na nazwi­
sko Pacha Józef. K  1419-a ;

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną, 
wyciąg metryki, legitymację związko­
wa, na nazwisko Olgę Król z Koło- 
myji. K-1419-b

UNIEWAŻNIAM zgubione w Łodzi: 
dowód osobisty, legitymację PPS, kar 
lę rzemieślniczą, zaświadczenie PUR, 
metrykę urodzenie Michaliny Sosiń- 
skiej, pokwitowania i fotografie w 
portfelu. Za zwrot tyiko dokumentów 
dopłacę 3.000 zł. Kapuściński Jan. Le 
gnica, Wrocławska 81, 4209 j

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie wojsko 
we, zaświadczenie moralności I inne ] 
na nazwisko Duława Emil. 4240 ,

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewi- , 
eancyjną, ciągnika marki Deutz nr. re ‘ 
jestracyjny C 90058 nr. silnika 631031 | 
nr. podwozia 34153 wystawioną- ną 
Związek Zawodowy Transportowców , 
Spółdzielni Pracy w Kłodzku. 4247 <

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso , ‘ 
bisty na nazwisko Kosaez Kazimierz. 1

4248

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
dyplom demokratyczny, odcinek zamel 
dowania na nazwisko Kisiel Włady- 1 
sław. 4249

I

i UNIEWAŻNIAM dowody osiedleńcze, 
dowód konia i inne na nazwisko Ko- j 
lata Franciszek Jaszkowo - Dolne.

4250

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje 
stracyjną motorowerową nr. 19304 — 
Sałata Romuald, Jawor. 4251

POSAD POSZUKUJĄ

FACHOWIEC (wyroby lodów) peszu- i 
kuje pracy. Zgłoszenia „Słowo Pol­
skie" pod „30". 4302

----------------------------------------I
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen v 
ig: kartę rozpoznawczą, kartę ewakua s 
eąłjną Białystok, umowa z Ubezpieczał j 
ni Wrocław, zaświadczenie z Dbezpie- ( 
ezalnl, kartę rejestracyjną wydaoą - 
przez wydział zdrowia Wrocław na r.a I 
zwisko Suchecka Zuzanna, kartę odzie r 
iową na nazwisko Żur-owska Elżbieta, s

4203 i

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen |1 
ty: kartę ewakuacyjną, dokument i :
stwierdzający własną gospodarkę roi- j J 
ną w Niżborku Starym na nazwisko : 
Kutkowski Władysław, Przebłeszów 
pow. Szprotawa. 4208 ’
 | .  J I

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen J, 
ty: kartę ewakuacyjną Nr. 59, metry- ! 
kę urodzenia, książeczkę z odznaczę- ■ \ 
niami wojennymi, wystawione na naz • 
wisko Śliwiński Piotr, urodź. 8.5 1920 , 
zam. gromada Marcinowic# nr. 20 pow. ; 
świdnickiego. K  1409;   ,

i UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen- j 
ty: dowód. osobisty wydany przez U- 

! rząd Pracy niemiecki, legitymację 
ORMO, legitymację Ochotniczej Ssra- ’ 
ży Pożarnej, potwierdzenie rejestracji 
• sklepu, świadectwo ukończenia prakty : 
ki handlowej, wnioski dla rejestracji 
motocykla, odcinki zameldowania wy 
dane przez Urząd Gminny Stanówce,

: kartę rejestracji RKU Świdnica, za- ■ 
i świadczenie osiedleńcze PUR wysta­
wiane na nazwisko Ptak Stanisław 
urodź. 2.10.12 zam. gromada Olszrny 
pow. świdnickiego, K 1410

i  UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen- i 
ty jak: metrykę urodzenia, wydaną w i  

I Płocku, legitymację partyjną PPR, za 
.świadczenie gminy Zamkowo wystawio 
i ne na nazwisko Kozłowski Tedeusz 30 
6. 1924 zam. Zamkowe Nr. 8. K 1411 .

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
na nazwisko Białek Jan, wydaną przez 
RKU Radom poświadczoną przez RKU 

! Wrocław. 4161

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty na nazwisko Organista Maria. 4212

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę roz­
poznawczą, kartą RKU Kalisz na naz- 

I wisko Szmajds Jen. 4213

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę roz­
poznawczą, kartą RKU Rzeszów na 
nazwisko Slemp Władysław. • 4214

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty j 
tymczasowe zaświadczenie tożsamości 
wydane Dzierżoniów i kartę repatria­
cyjną na nazwisko Barber Zygmunt.

4177

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, do­
wód zameldowania leg. iw . zawodowe 
go, leg. wojskową, kartę pogranicza, 
na nazwisko Kabrowski Bronisław. 
Chełmsko Śląskie. 4197

UNIEWAŻNIAM leg. służbową wyda­
ną przez Wojewódzki Urząd Wrocław 
ski na nazwisko Bogdan Stefan Ka­
mienna Góra. 4198

| UNIEWAŻNIAM dowód zameldowania 
rejestrację w WOP Lubawka na naz- 

| wisko Klewin Zofia. 4190

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód c- 
Eobisty na nazwisko Ziegler Mojżesz,

; Świdnica, Tołstoja 17. 4208

; UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, kar 
i tę rejestracyjną na nazwisko Raczek 
Franciszek. 4243

! UNIEWAŻNIAM kartę rowerową na ; 
nazwisko Szczotka Jan. 4244

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę roz­
poznawczą na nazwisko Zajączkowski 
Władysław. 4245

[UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re­
patriacyjną, dowód osobisty, metrykę 
urodzenia, świadectw* łzkolne wyda­
ne we Lwowie oraz inne dokumenty 
na nazwisko Mazur Mieczysław, Wro- 
eław, ul. Kosynierska 86. 4118

UNIEWAŻNIAM legitymację Ubezpie 
jczalni Społecznej na nazwisko Baczyń 
iska Helena. 4062
i  ,--------

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 1 
zaświadczenia cechu murarskiego, od 
cinek zameldowania na nazwisko Bar 
cik-owski Jan. 4183

UNIEWAŻNIAJ! zagubioną legityma­
cję PKP nr. 1763/C oraz kartę reje­
stracyjną wydaną przez RKU Gniez- 

jno nr. 5052 na nazwisko Michalak 
; Czesław. 41S4

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, kar 
tę rejestracyjną, metrykę urodzenia j 
na nazwisko Opiła Fryderyk. 4185

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: kartę rejestracyjną RKU, zameldo 
wanie z gminy Berezki Józef. 4181

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: dwie karty ewakuacyjne wydane 
w Dziedzicach, kartę odzieżową 1 żyw 
nościowe, luty marzec, kwiecień na 
nazwisko Wierzb* Stanisław. 4178 :

CHODOROWSKI Jan unieważnia zgu 
bione dowody pracy w Niemczech, kar 
tę ewakuacyjną wydaną przez PUR 
Dziedzice oraz legitymacją służbową 
wydaną przez Inspektorat Szkolny Zło 
toryia. 4218 ;

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: legitymację PKP na nazwisko Vra 
nic Anna, zaświadczenia majątkowe, 
wydane w Złoczowie 1045 r. przez 
Urząd Repatriacyjny. 4210

Najłatwiej znajdziesz
pracę  

Na jprędze j  odnaj­
dziesz rodzinę 

Naj lep ie j  załatwisz 
każdą transakcję  
hand!o irą

przez ogłoszenie 
w dzienniku

„Słowo Polskie” 
Krupnicza 13 I p.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną na nazwisko Marcinkowski
Wincenty 4101

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ma­
jątkową na nazwisko Morawska Jani­
na. . «9 0 (
UNIEWAŻNIAM skradziony odcinek j 
zameldowania na nazwisko Kozyrycka j 
Eugenia. 4188

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
wakuacyjną nr. 280 na nazwisko Skór 
kowa Maria. 4182

J U T R O !
Jutro rozpoczyna s*e bogate 
ciągnienie I ki. 50 Loter i i ,
S3.@09.0S0 z ło ty ch  przed nami do wygrania
Obowiązek względem  siebie i najbliższych nakazuje*)

Kup los ui szczęśliwej Kolekturze

M O R A Y N E G O
bo lam sie w y g r y w a !

^  1/4 losu kosztują 160 *ł„ — *eiy — 400 M.

Adres Kolektury: W ROCŁAW , Stalina 27 ioc*  j

OGŁOSZENI* |
Dyrekcja Filharmonii W roc­

ławskiej zwraca się do Obywa* 
4eli miasta Wrocławia, posiada­
jących własne domy lub więk­
sze miaszkania z prośbą o wy­
najęcie jednoosobowych lub 
dwuosobowych pukoji umeblo­
wanych — artystom * muzy­
kom, członkom Filharmonii 
W rocławskiej. Czynsz wg. umo­
wy K-1416

06ŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E

ARTYKUŁY gumowe, baloniki, grusz 
Id, ceratki dziecięce, każdą ilość zasu 
pi Dc-m Handlowy, Kraków, Gołębia 6

K 1399

SZKŁO samolotowe, celuloid, galalit, 
ebonit ł ceratę kupuję. B. Grynieckt, 
Poznań, Wrocławska 38, tel. 36 - 36.

K-1408

SKLEP spożywczy z mleMkaniem do 
•dstąpienia. Piwna 21. 4147

PIEKARNIĘ dobrze zaprowadzoną od-  ̂
•tąpię za zwrotem kosztów remontu. 
Zgłoszenia do Redakcji „Słow* Pol­
skiego" pod „12“ . 4145

KSIĄŻKI polskie, niemiecki* nauko­
we kupuje, sprzedaje Księgarnia Nau ! 
kowa. Wrocław. Wit* Stwosz* S.

K 1184 j

BUTELKI do win. oraz korki i kapsle ! 
kupujemy każdą ilość. „Wlnoport", 
Wrocław, Stalina 35, tel. 871. K 1219

TERMOMETRY pokojowe, zaokienne. 
kąpielowe i lekarskie, każdą Rość zaku 
pi Dam Handlowy, Kraków, Gołębia 
nr. 6. K  1398

APARATY fotograficzne, aparaty do j 
powiększeń, przybory fotograficzne, o- j 
biektywy, klisze, filmy, papiery, ku- I 
puje, pfaci najwyższe ceny Dom Han 
dlowy, Kraków, Gołębia 6. K  1396

KUPIĘ krosna kortowe lub angiel­
skie w’ dobrym stanie. Wiadomość B. 
Tyc i S-ka Łódź, Rzgowak* 2, tel. nr. 
132-28. K  1394

KUPIĘ przednie zawieszenie, jak rów 
nież inne części, do samochodu oso­
bowego Lancia typ 7. Oferty: Kursy 
Samochodowe L. Gerharda. Łódź, Ale­
je  Kościuszki 68, tel. 212-10. K1360

GUMKI uszczelniające do „WECKGW"
— dużą ilość zakupi Dom Handlowy, 
Kraków Gołębia 6. K 1397

SKLEP z mieszkaniem w śródmieściu
— odstąpię za zwrotem kosztów. Wia 
domeść ul. św. Antoniego 22. m. 1.

4242

KAJAK składany, bez szkieletu sprze 
dam. Żeromskiego 35 m. 10. 4219

8PANIOL — szczeniak do sprzedania. 
Kniaiiewicza 28 1 p. 4205

PIASKOWNICĘ (Sandstrahlgeblose) 
małą lub średniej wielkości nabędzie 
Państwowe Przedsiębiorstwo Rozbió­
rek i Gospodarki Mat. Rozbiórkowymi 
Wrocław, ul. Mikołaja 71. 4237

SPRZEDAM palto męskie letnie, no­
we, ampli f on (radio) prąd zmienny od 
2 do 4 Płac Gnieźnieński 3 — 8 od 2 
do 6. 4241

OKAZYJNIE sprzedam meszty dam­
skie, płaszcz, spodnie. Mikołaja Reja 
nr. 51 m. 13. 4253

ZGUBY -  U NIEW AŻNIEN IA

ZGUBIONO 8.5. 1947 dwa złote, pa­
miątkowe pierścionki na odcinku Pcli 
technika, przyst. „jedynikl" — Spół­
dzielnia Akademicka. Znalazcę proszę 
e zwrot u portiera gmachu Politech­
niki Wrocławskiej. Ostrzega się przsd 
kupnem! 4195

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100% drożej. Po 
szuk;wanie pracy i rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 E  W nu­
merach świątecznych 50•/• dro­
żej

Ogłoszenia wyni.arowe.
Opłata za 1 milimetr wysoko­
ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
505/s drożej. W dn świąteczne 
dopłata 25°/«. Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w tekście 30 sk «a 
I mm.


